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C Z Ę ŚĆ  U R Z Ę D O W A

Do Pana
WINCENTEGO WITOSA, 

Prezydenta Ministrów,
w Warszawie.

Przychylając się do WDiosku Pańskiego, 
zwalniam p. Władysława Kucharskiego z urzę­
du M nistra b. Dzielnicy Pruskiej i poruezam 
mu kierownictwo tego Min sterstwa.

Naczelnik Państw a:
(—) PiłsudsJd.

Prezydent Ministrów:
( —) Witos.

Warszawa-Belweder, d. 17 lipca 1921 r.

Do Pana
WŁADYSŁAWA KUCHARSKIEGO

M inistra b. Dzielnicy pruskiej
w Pozuanii.

Przychylając s:ę do przedstawionej mi 
prośby o dymisję, zwalniani Pana z urzędu 
M inistra b. Dzielnicy Pruskiej i poruezam 
Panu kierownictwo tego Ministerstwa.

Naczelnik Państwa:
(—) Piłsudski.

Prezydent M nisGów:
(—) Witos. 

Warszawa-Belweder, dnia 17 lipca 1921.

DemoMimcja rzeczowa.
Inżynier Wacław Pruszkowski kierujący 

z ramienia Ministerstwa przemysłu i b nd u 
demobilem wojskowym wobec żywego zain­
teresowania kół rolniczyeb, przemysłowych 
i kupieckich udzielił wywiadu sprawozdawcy 
Kurjera Warsz., którego poinformował, iż

wojskoweść niepotrzebne jej przedmioty 
przekazuje M inistentw ti przemysłu i handlu 
do sprzedaży.

Tak prtekaz^no około 3000 samocho­
dów, a po <&tem drogą ko-kur»u sprzedane 
z stały pochodzące ze zdobyczy woiennych 
lub p z stał i w spadku po okupantach t a 
który, maszyny r  lnicze, lokomobile i wozy 
wojskowe, pr-y szczególnym uwzględnieniu 
zapotrzebowań korporacji rolniczych.

Złomy żelazne jako n^użyiek sprzeda­
wane są p lskim but m w zamian za żelazo 
użytkowe. Poważną pracę stanowi zbierania

metali na całym froncie od Mińska do Ko- 
łomyji, gdzie w dużej ilości pozostawili 
Niem -y maszyny, tartaki i elektrownie zbu­
dowane dla celów wojskowych.

Ministerstwo kelsjowe przejęło zdoby­
cze wojenne z zakresu kolejnictwa, składa 
jąca się z wagonów, parowozów i wielkiej 
ilości szyn. Na koniec rozsprzedaje się lu­
dności w znaczne; ilości druiu kolczastego 
na ogrodzenia. W najbliższej przyszłości zo­
staną oddane do sprzedaży artykuły rozma 
ite jak buty gumowe metale półszlachetne 
i wiele innych.

Głód w Rosji.

Sprawa dńm ego Śh; «ka.
Reuter donosi:
Jakkolwiek odpowiedz: Brianda na osta­

tnią notę angielską w sprawie G S ąska i 
kwestji zebrania się Rady Najw. jesreze dn- 
ty.-h zas niema, rząd angielski iest już mniej 
więcej dokładnie poinformowany o treści 
odjiowiedii oczekiwanej z Francji.

W międzyczasie n i e  n a l e ż y  s i ę  
s p o d z ie w a ć ,  że sprawozdanie między koali­
cyjnych komisarzy górnoriąskieh zmieni sta­
nowisko rą d u  angielskiego.

Briand ciągle jest zdania, ie  jak długo 
trwają obecne stosunki na Górnym Śląsku 
tak dłego niemożliwe jest przeprowadzić 
jakąkolwiek decyzje powziętą przez Bcde 
Najw. Briand jest także zdania, że tego ro­
dzaju ważne kw^stje wymagają dokładnego 
rozważenia i nie mogą być w kilku dniach 
załatwione.

Briand wyjeżdża w sobotę na urlop i

jest przekonany, ie  Rada Najw. nie zbierze 
się przed sierpniem.

Wywody m inistra praskiego.
W rozmowie z przedstawicielem Beri. 

Tyblt, m inister Rzesz r G adsuer oświadczył 
między innymi co następuje: tylko szybka 
decyzja może zapobi»dz wielkiemu nieszczę­
ściu. Obecne położenie na G Śląsku jest 
krytyczne. W nowe powstanie Polaków nie 
wierzę, bo ono byłaby możliwe tylko wów- 
ezas, gdyby zechciała tego Francja.

W d&kzym ciągu uskarżał się minister 
na Francję, ie  na G. Śląsk, wszędzie popie 
ra Polaków. Omawia ąc ostatnią notę B ran  
da w sprawie przygotowań niemieckich na 
G. Śląsku m inister starał się wykazać, że 
Niemcom chodzi o to, »by ludność niem ie­
cka na G. Śląsku była traktowana spra­
wiedliwie.

S o j u s z  f c i w k o - p ę l s l o - c z i s ł i .
Narodni Polityka  zamieszcza artykuł 

Borskiego o możliwości z a b a w a  francusko 
polsko-c*eskie?o przymierza.

Artykuł wywodzi, ie  jakikolwiek sojusz 
Czerho słowaeji z Niemcami jest z góry wy­
kluczony. Ponieważ jednak z drugiej »trony

mała ententa nie wystarcza do zabezpiecze­
nia egzystencji Czechosłowacji zachodzi po­
trzeba postarania eię o nowy sojusz.

Obok sojuszu z F  aneją może wchodzić 
w rachubę tylko sojusz z Polską. Soiusz 
francusko-czesko polski złączyłby 82,000.000 
ludnoćei i stanowiłby s k u t e c z n ą  p r z e  
c i w w a g ę  60000.000 Niemcom.

Z Tarnopola donoszą, ie  uchodźcy ro- 
syjsey stwierdzają, ii sytuacja gospodarcza w 
Rosji jest jak najgorsza.

W centralnej Rosji urodiaje są złe i 
głód nieunikniony.

Wobec tego rząd sowietów troszczy się 
specjalnie o te gubernie, w których urodzaje 
są dobru. W tym eelu wydano rozporządze­
nie zwożenia plonów do każdej dziesiątej 
ebaty, rzekomo dla ułatwienia młocki, którą 
zajmie się sam rząd, dostarczając młocarnie. 
R zporządzenie to wywołało tak wielką nie­
ufność wśród włościan, że w wielu okolieaeh 
śeinaja zboże zielone, aby ono nie dostało 
się w ręce rządu bolszewickiego.

Ofensywa grecka.
Z Aten donoszą:
Sprawozdawcy dzienn;ków podająwspra- 

wozdaniach z ofensywy greek iej. ie  iedna z dy­
wizji walezyła przez 5 dni bez kropli wody.

Zabrano olbrzymi m aterja między in­
nymi ISO armat różnego kalibru. W kołach 
wojskowych greckich uważają wojnę fakty­
cznie za skończoną.

Guuaris zawiadomił izbę o odniesionem 
zwycięstwie.

Izba manifestowała na cześć króla i
armji.

K*ól Konstantyn wyjechał do Smyrny 
i Esti H isacb.

Z  prasy.
(Rokowania %plsJco-ezeskie. — Wymierający 

szczep).
Czytamy w Czasie:
Czeski minister handlu przybywa do 

Warszawy celem przeprowadzenia rokowań, 
mających przygotować traktat handlowy po­
między Polską a Cr ichami. Jak słychać w

Marla Bańkowska. 7)

HiLLALII
(Oiąg dai *sy)

III.
— Dzieńdobry — rzekła Nina, wcho­

dząc z rana do pokoju przyjaciółki — wy 
bieram s ę na wędrówkę po mojem gospo­
darstwie, może zechcesz pójść ze mną do 
stajni, wybrać sobie odpowiedniego wierz­
chowca.

LHa siedziała jeszcze przed tualetą.
— Z największą chęcią — odparła, 

umacniając ostatnie s&pilki we włosach, za­
czekaj chwileczkę za pi* ć minut będę goto- 
towa, trochę się spóźniłam, bo w Zaprożu 
zup‘łnie zapomniałam o nerwaeh i bezsen­
ności i już trz -cią noc śpię doskonale.

— N 'e śpiesz się — odparła Nina — 
pójdę naprzód, a ty ubieraj się powoli i 
przyjdź za urną do st ni.

Zbliżyła się do tacy nieuprzątniętej je­
szcze po śniadaniu i nabrawszy earść rukru 
z kryształowej cukiernicy, wsunęła ją  do k o­
szeni i wys ła.

Lula szybko skończyła się ubierać. 
Ubrana eievły, fuW kiem braniewscy kostium 
z szaro brązowego angielskiego in.iti-rjsłu i 
wsunąwszy obie ręce w głębokie kieszenie,

pogwizdując przez zęby modnego walca po-' 
siła  przez dziedziniec ku zabudowaniem fol­
warcznym. Bawiące sie na gazonie młode psy 
podwórzowe opadły ją  i poezęły burzliwie 
wit&ć. poczem t ącając ją  ciągle i gryząc jti 
wysokie, żółte trzewiki odprowadziły ją  aż 
do stajni.

Zatrzymała się na chwilę w progu, 
przyzwyczajając pełne słonecznego blasku 
oczy do półmroku i wietrząc charakterysty­
czny, dla każdego sportsmena sympatyczny 
zapach doskonale utrzymanych koni, które 
pobrzękując łańcuchami i gryząc owies stały 
w dwu szeregach wzdłuż podłużnego bu­
dynku.

W jsdnym z przedziałów dostrzegła 
sylwetkę N:ny, przytulonej do b> ku ślicznej 
gniadąj klaczy z białą strzałką na czole i 
białemi pęcinam'. Nina jedną ręka podawa­
ła cukier drugą klepała smukłą ^śniącą szyję 
zwierzęcia powtarzając pieszczotliwie, Lubow, 
Lubow, Lublca maja, łoszad' malienkaja!

— Cóż to? zaśmiała się Lu a, pod­
chodząc bliżej — u was do koni po rosyj 
sku się mówi?

— Ona inaczej nie rozumie — odpar­
ła Nina ocierają? palce chusteczką. — 
Cóż ty tak szybko się ubrałaś, nie widzia­
łam nawet kiedy przyszłaś.

— Skąd ma<z tę Łubkę? — spytała 
Lula głaszcząc konia.

— N e zbliżaj się do niej — rzekła 
N ina rdejroyisc jei rfkę. o ra  obcy-*h gryzie. 
Mam ją od męża, który kupił ją dla mnie, 
od któregoś ze znajomyeh, zdaje się od Dru-

żeckiego Ma to być córka owej sławnej 
„Lubki“ Truebanowa.

Ta klacz irlandzka — mówiła dalej 
Nina idąc wzdłuż stajni to „Agne3“, bardzo 
dobra i spokojna klacz, radziłabym ci wziąć 
ją dla siebie, jedyna pod damskie siodło, 
ten złoty kasztan to „Awanturnik“, śliczny 
koń i rączy, ale nieco płochliwy, te dwa 
szpaki to „Watażka" i „Bohun", to „Per- 
kun“, a to „Bajadera", — a to — okazała 
czwórkę cudownych białych arabów to cały 
barem: „Fatm a", „Amina", „Iras- i „Acbmet 
Bey". Te konie przywiozły nas tutaj po ślu­
bie — dodała po chwili

— Lula czuła, że trzebaby na to coś 
powiedzieć, lecz nie wiedziała co, więc tylko 
poklepała smukłą, delikatną szyję białego 
araba mówiąc:

—  Dajże im trochę cukru, popatrz jak 
szukają.

— Kiedy już nie mam -r  odr a r ł ł N i­
na — przetrząsając kieszenie, wszystko Luba 
zjadł ; ona taka łakoma.

No, który koń ci się cajwięcoj podoba, 
te które przedstawiłam są najhpsze z całej 
stajni.

— Daj mi „Awanturnika", o ile nikt 
nie ma do niego większych praw. Jest prze­
śliczny, a przytem przypomina mi trochę 
„Szał" biednego Freda

— On też jest trochę szalony, ma li­
czne kaprysy i pod damskie siodło niezupeł­
nie stosowny, weż lepiej „Agnes"’

Nie. dziękuję ci — dam sobie z Awan­
turnikiem radę; przedewszystkiem nie jeżdżę

na damskim siodle, tylko po męsku Na świe 
cie nikt już nie siedzi na koniu, jak pies na 
płocie.

— Ja  wiem, to teraz modne, ale u nas 
wszystkie panie pozostały wierne amazon­
kom, to może mniej wygodne, ale estetyez- 
niejsze.

— Lula się zaśmiała.
— To prawda, z* ja  w moim czerwo­

nym fraku i rozciętej spódnicy, wyglądam 
trochę na eyrkówkę, ale za to skromnym 
amazonkom sehwycę najlepszego zająca — 
H alia łi!

— WeidmansJieil! odparła również śmle- 
się Nina.

...Wyszły ze stajni i zatrzymały się na 
dużym, silnie ubitym placu, gdzie stały na­
gromadzone wozy i narzędzia, popsute praco- 
ziiią zbiórką; od strony gumi n dotatywał 
łoskot młockarni, śpiewne pokrzykiwanie 
fornali i głosy dziewcząt przesiewających w 
spichrzu pszenicę w ręcznych młynkach. 
Lnianowłose dzieci baw ły się w świeżej 
błyszczącej od słońca stronie ześlizgując się 
na dół po śliskiej spiętrzonej kopicy, starsze 
siedziały wiankiem na 5 >mi łuskając ż arna 
kukurydzy i słoneczników, a piękne, rasowe 
kury krążyły okoły n ich , pcrywaiąc złote 
ziarna z pod małych opalonych rączek. Mi­
mo gwaru pracowitego ra tk a , spokój maje­
statyczny jesieni unosił się w powietrzu 
czystem, błękitnem i świeżem jak ebłodna 
przeźrocza woda.

(f!i#g gjJszy 0
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kołach czeskich panuje na tle tych rokowań 
wielki optymizm, przypuszczają tam miano­
wicie, iż pójdą one w tak Bzybkim tempie, 
ie  traktat nietylko będzie gotów, ale bodaj 
i zostanie raty ii kowany w ciągu czterech 
tygodni. N t. czetn opierają się te nadzieje 
czeskie, nie wiemy. Wątpimy bardzo, aby 
polegały na przeświadczeniu o bezgranicznej 
ustępliwości polskiej, która przyjmie to, co 
je j z Pragi podyktują. Chcemy przypuszczać 
raesej łe  czeski Minister h s id lu  przywiezie 
do Warszawy bardzo korzystne dla nas pro­
pozycje ekonomiczne i ie  pa teru opierają 
g’ę rachuby co do szybkiego i pomyślnego 
załatwienia tej sprawy Wiemy natomiast 

. napewno, co Czechów skłan** do pośpiechu. 
Oto k a ta s tro fiey  ątan przemy*ła ezesuiegc* 
któremu n ą i  pruski chciałby jeszcze przed 
jesień * otworzyć rosyjskie rynki zbytu pnez 
uzyskanie transitu kolejami patskissai.

Rozumiemy cienkie położenie C /fth  
leez prsy tra t  tatach handlowych kierować 
się mcźaa jedynie poi tyką wzajemnych ko­
rzyści. Nawet jednak gcyby ro-gdzy Fc-iską 
a Ciechatn* panowały btaterskie stosunki, 
a wiidomo, ie  Czesi czyt iii w cisgy ostaS 
nich lat wszystko, aby do n u h  nie dopuścić, 
nawet w tym — powiadamy wypadku 
trzebaby przy obecnyeh rokow ar.kdi ’■ ( 
ebami, jak prsy każdych rokowaniach go­
spodarczych stosować zasady: do ci des. 
Mamy nadzieję, śe Czasi, jako naród p ra­
ktyczny, tę zasadę srozunreją. Jeżeli się 
mówi o tranzycie cla Czech do Rosji, jr-k > 
jednej z podstaw przyszł-ugo tra talu, to wy­
snuć trzeba tu odraza dwie kweftje Ih e w sią  
z nich będą warunki tego t aa situ i udział 
Polski w płynących stąd zyskach. PoNka 
nie maże odgrywać roli publicznego gościń­
ca, po którym jeździć może katdy i wozić 
co chce za opłatą drobnego myta. To, śe 
przes Polskę prowadzi dz ś najlepsza dróg* 
do Bóbjr, je-st ;edaą z niewielu wyłączności 
jakie n amy w stosunsach ekonomicznych 
dzisiejszej Europ?, jak na cgół dla nas nie­
korzystnych i wyłączności tej tanim kosztem 
pozbywać się nie możemy.

To jedna kwertja. D rrgą jest sprawa 
analogicznych udogodnień dla Poisai. Pol­
ska z wielu względów potrzebuje transita do 
Austrji i do Węgier. Naleiy go ula nas za­
bezpieczyć na możliwie dogodnych -waran- 
kach i możliwie najkrótszymi drogami. Utiu- 
dzi tu zwłaszoud o wyzyskanie, 1 nji Or.lm 
Koszyce, łączącej nas najdo* dniej s Buda­
pesztem. Nie zapominamy o tern, ze w ra­
zie gdyby Polska znalazła się w obi cza ta­
kiego kryzysu wojennego jak w r, ik h !), to 
węgierskie fabryki am um oi i bron1 będą 
być może jedttem fchskum źródtem zaopa­
trzenia naszej armji i Vontakt z nimi nie 
może ulegać takim przeszkodom jak n. t 
przed rokiem z powouu wymyków sbolsie- 
wizowanych kolejarzy czeskich. Analogiczną 
metodę należy zastosować do wszystkich 
kwestji.

Rokowania czesko-polskie odbywa ą się 
co nie jest już tajemnicą, na życzenie i za 
poparciem Franrji, tak, jak odbywały się 
i rokowania czesko-węgierskie. Okoliczność 
ta  może w dużym stopniu ułatwić porozu­
mienie, w żadnym jednak razie n.e może 
prowadzić do odstąpienia od naszych siu 
sznych żądań.

Po przegranym dla Polski plebiscycie 
na Mazurach, pisze Goniec Krakowski m ie;.- 
ksńcy ich zostali zupełnie h--z op.eki wobe 
przemocy prusk j. To leż akcja w-yn .radv 
wiająca idzie tam w pełuem tem ie, a jeden 
z fragmentów tezo procesu przedstawia aa 
stępująca korespondencja z ii ia łż c w * :

W mazurskich kościołach protestan­
ckich w niedziele odbywają się dwa nabo­
żeństwa: jedno wystawne, ludne, świ tn«i — 
to meńftecsio, drug e krótkie, m edcałe, »m 
chętnie odprawiane to poiskio, a raczei 
„mazurskie".

N a niemietkiem nabożeństwie jest cała 
młodzież, wszystko co ma preteus.ę do szyku 
i intbi gencj . Na „mazurskie" nabożeństwo 
spokojnie czekają niewielkie gromadki czarno 
ubranych gospodarzy i st&ryen kobiet.

obecnie — po plebiscycie — we wszy­
stkich prawie kościołach nabożeństwa „ma­
zurskie" sk .“0 ane. Znikają ostatnie ślady 
polsksści na ziem- mazurzkiej. Starzy Ma­
zurzy nie prohutuią głośno, niedługo zresztą 
wymrą, a młodzież — niem u cka z dueba 
i z języka — nie upomni się o polskie słowo.

Tak więc tragizm losu mieć chce, ze 
właśnie w pierwszych latach odrodionej 
Polski .iamiera doszczętnie polskość wśród 
półmilionowego szczepu, zamieszkałego o sto 
kilometrów od stolicy na drodze pomiędzy 
sercem k*aju, a morzem. Na Mazowszu prus- 
kiem odbywa się w naszych o.za h tf.s-.rao 
konanie pomaosc' s s .ó i  loouoś i ew#ogo­
li* k •ej, *<óre i,a począ ku zeszłego w* elf*.* 
odbyło się na Szczeciński-™’. Pomorzu ew»n- 
gelickiem. Tr god a o em straszniej! za ie 
C.cha, bezbol- soa i dosłyszałaś d a tych  
t'ik>>, kt-Tych fos obdarzył aiUnni o-.auci 
narodowem.

Właściwie jednak gdybyśmy chcieli 
ratować poitkość na Mazowszu, to jeszcze 
nie byłoby zapćźuo.

*
Prasa francuska domaga się energicznie 

załatwienia sprawy Śląska Górnego. P lebi­
scyt na Górnym Śląsku — pisze L 'E d a ir  — 
odbył aię dnia 20 marca, minęłj więc cztery
miesiące od chwili, gdy ludność prawego 
brzegu Odry. obejmują a całe zagłębie gór­
nicze i przemysło -.e, oświadczyła się z*- przy- 
łączeniem do Po'ski. — Przyjaciele pokoju 
sądzą, że krętactwa dyplomatyczne trwały 
już dosyć długo i ie  fest ju i czas, ażeby 

i Rada Najwyższa przystąpiła do podziała tej 
] prowincji, uwzględniajic w myśl traktatu 
j•wąrrlskjogo wyniki plebiscytu, tedzięi ko- 
js ię ć irr  ści geograficzne i ekonomiczne, 
i Ksżdy człowiek dobrej w bry — pisz* 
j UF.clair — odda sprawi dliwość powstari- 
Scom polskim, którzy chgt -ie zastosowali się 
Ido raz^az? rozbropnu, a napiętnuje bezczelną 
j ;  tytaniczną postawę g&n?<>n»ank*tów, którzy 
[ alągie wysyłają broń na Ś ątk Górny, Niem- 

:< oiagąją się dla s ehie t»ł>go śląska n«i j y  '  ..
[ poda: awia ?r.v.- liłstoryę-.nvch i wypowiedze 
S vja się lsdi*|ś?i. Frane.ja nigdy nie zapozna- 
j *ąłn praw  E 'eszy niemiecki ej, sądzi atoli, 
j • o o» ranie.*ają się one tylko do tych powia- 
i tó?/, które o;<nw!ęd*,»ły siu za Nieancami. 
Bura mami prawa Polski są niczaprz^cs ne, 
a trakiat wer.raiski w myśl sprawiedliwości 
i logiki dokłjdnio o.kccśHł, ie  grapie* poleko- 
nieraiccka na Ś ąsku ma być wytyczna a 
wedle rezultatu głosowsnia w grainaeb. Opi- 
nja publiczna we Francji doinag? się nie­
złomnie wyironan-a artykułu 88 traktatu 
i paragrafów uzupełn ąjtcych go, a p. Briacd 
dał wymowny wyraz arsuc u nąrodowem ', 
oświadczając w parlamencie, ie  „Śląsk Górny 
me jest już ti-rGorjum memieckiem, lecz 
ziemią, ad-nTniatrowaną przes komisję soju 
sznieząh

Sprawa Śląska Górnego — kończy 
E E d a ir  — jest uprawą pokojd lub wo ny 
w Europie jutrzejszej. Nowe pokrływdseuie 
Polski odbiło by sig fatalnie na równowadze 
Europy, a parlament francuski nie zgodziłby 
s ę na podobna grabiej, kiórej skutki były 
by situ tne dla pokoji na kontynencie. Przed 
s ta w ic ie  wysokiej komisji w Opolu powinni 
pw-spi szyć ojlrac-!w>-'ie proj-ktu sprawie 
ih;\v- >r: podziały Śląs^r., a Rada Najwyższa 
ma (ibiowiązek u-hwalić go i zrassić Niem­
ców do jrgo ę-rzyięcia.

Le lem ps  w nrlykole ti-stępnym wy-  
s!ępuje energicznie pr«eci*ko nachiuaej n  
niemieckim na Śląska Górnym. Ope-aicjf, 
uieml ckie, czynione obe nie — powiada 
Le Temps — byłyb? wznowieniem wojny 
europejskiej. Franaia nie dopuści do tego 
Ambasador jej otrzymał polecenie, ażeby to 
oświadczył w B rlinie (i już to oświadczył. 
Przyp r e d ). A w razie potrzeby Fraccja 
ma inne środki, ażeby wymusić dla siebit 
posłueji.

Sytuacja we Włoszech.
Z Rzymu donoszą:
Faszyści i socjaliści przyjęli propozycję 

Bonomiego odbycia narady w sprawie za­
warcia układu, który miałby na celu uspo­
kojenie wewnątrz kraju. Obie partje przed­
stawią konkretne propozycjo Bononiemu, 
stóry je zbada, a nastę./H e zwoła kotfareu- 
c ę dU ustalenia ostatecznego tekstu ugody.

W czasie walk z k. munistami w miej­
scowości S.*m na faszyści mieli 8 zab tych, 
w czasie starć w innych miejscowościach 
było 10 zabitych i 15 rannych.

Socjalni demokraci i demokraci libe­
rami pos ancwii; wspólnie występować na 
terenie parł-m entalnym . Pierwsza z grut 
liczy 75 członków a diuga 88 przy ogólnej 
liczbie deputowanych 535.

Ze Świata.
*= Węgierski m inister skarbu Hegedu * 

w wygłoszonej mowie poruszył spr?wę za- 
chodiiMch komitatów węgierskich, przyesem 
powiedział: Fakt, ie  Ausirja, z którą mimo 
protestu Uszy pociągnę iśmy na wojnę, któ 
rej generał*, wie nas żuisiczyli, która ucie­
kała z pola bitew, a która te<az tak jak my 
leży bezwładnie na ziemi obalona, kradnie 
nam z kieszeni złoty zegarek, jest największą 
hańb?, na świecie.

=  Eeuter donosi, z Meksyku: Palą się 
pola naftowe Annapol-s, Robotnicy uciekają 
wszelki* esiłóT-ama g.szenia ognia, okazały 
aię Lezskuteczne. Szkotls, nieda się obliczy; .

»» B.i” oszą z W?-us.’-ng!.cau, że prezy­
dent Haid-ng nie wc źmie udziału w io n f "  
rem ji m b -O /tń  ani e- k nf-reucji spraw 
D leki -go V4 schodu, t . z-usta^iciSem  Arce 
tyki na tych t onf-r-nciach będzie Hughes. |

-=  Włoski premjer Bonomi oświadczył, 
te  ani on, aui m inister S, T Torutto nie

będą mogli pried 7 względnie 8 sierpnia 
wziąć udziału w posiedzeniu Rady Najwyż­
szej, ponieważ ich obu zatrzymują posiedze­
nia parlamentu.

=  Child, nowy ambasador St. Zjedno­
czonych we Włoszech, oświadezW w wywia­
dzie z przedstawicielem Giornale Italia, że 
uważa za niemożliwe powrót Ameryki do 
Ligi Narodów i że polityka północno -am-*- 

‘ ryktńska w stosunku do Włoch uległa zu­
pełnej zmienię na ich korzyść. Szybka zgo­
da Włoch na uczestnictwo w konferencji w 
sprawić rozbrojeń wywarła znakomite wra­
żenie na Haviing*i.

—  Japonja zawiadomiła urzędowo Sta­
ny Zjednoczone, iż przyjmuje zaproszenie 
H aidinga do wzięcia udziału w konferencji 
waszyngtońskiej,

— Angielska Izba gmin odrzuciła 140 
głosami prz***' w 23 głosem wniosek doty­
czący zawieszeiia wykonania ustawy o taksie 
na eksport niemiecki, Robert Horne oąwkd-

I c i ł ,  ie u s ta la  bynajmniej nie jen* przeszko­
dą dla handlu angielskiego, i że dzięki je.i 
yzyakano w przeć ą-*u pierwszych 3 tygodni 
lipca po 15 000 fiatów  uzterlrigćw.

*=** Generał Noliet miał w-.zora, konie- 
reneje z Briaudem i złożył mu sprawozdanie, 
oświadczając przytem, że rozbrojenie w Niem­
czech idzie w uormalaym tempie, i że obe­
tn ie odbywa się niszczenie ciężkiej artylerji.

=  Jak słychać, Watykan miał podjłć 
kroki, celem uczestniczeń a w konferencji 
waszyngtońskiej.

-=  Dyplomatyczny współpracownik 
D aily Telegrąph donosi ie  Foch wystosował 
nsylą instrukcję d b  fraacuskiego zastępcy 
międsykoalicyjnej komisji kontrolnej w Sofji, 
ie  rczbrojecie Bułgaii; musi być doprowa 
dsoae do końca bc-s dalszej zwłoki.

Pierwszy asroglatt polski.
W dniu 9 b. m. w Lublinie pierwszy 

aeroplan, roboty poiskiej, poddany został pró­
bie generalnej w obecności elity inteligenci! 
lubelskiej ze sfer wojewódzkich, wojskowych, 
fiaans wych i towarzyskich. Dwupłatowiec 
wykonano w fabryce lubelskiej, należącej do 
firmy „Piage i Laśkiewicz".

Około południa ukajał się w obłokach 
samolot, kierowany przez jednego z mistrzów 
lotnictwa pi H aber-W łyńskiego. Program 
obejmował 3 wzloty. Pierwszy dokonany zo­
stał ponad miastem. Drugi wzlot nastąpił 
po krótkiej yrz-r*ie. P. Włyński wzniósł się 
do góry, wykonał kilka nudnych ewolucyj 
t. zw. „boczek" (Rolling) t. j. bocznych obro 
tów, jakby około własnej osi następnie kilka 
„martwych węzłów1* (looping) t. j, figur ko 
ziołkowych, a w końcu za pomocą ostrych 
skrętów niskich skierował się ku publiczno­
ści, stojącej na pagórku i niemal nad gło­
wami wzniósł się raptownie w górę poczem 
wylądował.

Przy trzecim wzlocie p. W łyński p. 
osiągnął wysokość około 2 i pół tysiąca me­
trów. Zakończył wzlot zupełnem zatrzyma­
niem motoru i obniżając się stopniowo, do­
skonale, wylądował, Czwarty, nadprogramowy 
wzlot wykonany został przez pilota p. Pa- 
wlucia.

Fabryka „Plsga i Laśkiewicz", w któ­
rej pracuje 400 robotników, związaną jest 
umową z armją polską na dostawę 300 f p»- 
,alów rccznio — jest wszakże tak umontov.a- 
ua techtucznie, że w r^zie pot zeoy, produk­
cję swoją może podwoić.

W roku bieżącym fabryka wyrabia sa­
moloty typu włoskiego w dwóch rodzaiach: 
jednomiejBcowy o sile 22C koni i dwumi-j- 
scowy o sile 3u0 koni. Jest to typ jtde.o 
z najwyższych wpiowadzotiy bowiem został 
w wykonanie dopiero podczas roneimu. Ma­
ksymalna szybki ść aeroplanu 825 kilometrów 
na godzinę. Długotrwałość lotu obliczona jest 
aa 2 i pół gounny dla jednomiejscowogo i 
około 4 godzin dl* dwumiejscowego. Nieza­
leżnie od wspomnianego systemu, fabryka 
opracowuje typ własny a to celem unieza­
leżnienia siebie od patentów i opłat licen­
cyjnych zagranicznych a także ceiem stwo­
rzenia typów polskich.

W fabrykę „Plag; i Leśkiewiez" w ło­
żone są tylko kapitały polskie y  składzie 
pracowników tak kierujących, jak robotni­
ków, niema ani jednego cudzoziemca.

Oprócz miejscowej publiczności, zebra­
nej na lotnisku obi cny był p. iżynier Rocca, 
wice dyrektor firmy Ansaldo, jednej z naj­
większych fabryk samolotów we Włoszech, 
z centralą w Turynie i z udziałami w inn cb 
miHitacn włoskich. P. Rocca wyraził w bliż- 
szein otoczeniu rad ść; iż „Polska wznosi s ’ę 
ua własnych skrzy iłach*. Dał także wyraz 
uznania dla aparatu, zapewniając, iż dosko­
nałością w wykonaniu niczem nie różni się 
od oryginału.

„B onus pastor
(Koresp. Gas. Lwowskiej).

CC

W ilno, w lipeu.
Działalność ka. Biskupa B^ndutskiego 

opromieniona jest także u nas yloi ,  i go­
rącem uznaniem, czego też objawy kr. Bi­
skup na każdym odbiera kroka.

Właśnie świeżo mógł sięka. Bandurski 
dowodnie przekonać, jak gorąco umiłowały 
go serca Wileń§2e*y*ny, szczęśliwej, ii obrał 
ją obecnie za pole swej (likałalnoliS.

Dnia 26 czerwca wizytował ks. BjSkup 
Podbrzene, aby odwiedsić waieczn*ch ułanów 
13 p, wileńskiego. Ży«?m mui-ezn siane** 
brać wojenna, gny ks, Bickup celebrował 
Mazę św, w asystencji dwu kapłar »w.

W naoożeństwie tłumi-y udi ar wt.eia 
Ukie ludność miejscowa, gorąco w.mosiąe 
modły.

Po Mszy przeszedł ks. Biskup zteregi 
dzielnych wojaków, witany gromkiem vo- 
zdrowieniem i fsn t.z ją  orkioctry. a Jud 
eisnąt się i naciera’-, by bkźej być dostoj­
nego gościa. Biakup hłogo.-iłswił wszyAko 
i wsiyułkim był rad i mimo dnia upalnego 
oświadczył, iż prragnie u rżeć maiątzk Wiru- 
tański ą?vnny r>a eułą oknliię % niezmiernie 
bogVego drzewostsnu. Saraochtdem tedy, 
w otoczeniu honorowej eskorty ułanów, udał 
się do Wizutan (własność f . Bronisława 
Wróbiewakiego, Gościnny dwór niezupełnie 
był przygotowany na przyjęcie księcia Ko­
ścioła. Wojna pozostawiła tu aż nazbyt wi­
doczne ślady. Ściany r>cł»pDne, dach podziu­
rawiony, Tmwnątz spustoszenie. Już Niemcy 
zbombardowali dwór swego ciasu. Bolszewicy 
doprawili a ci chciwi uwierDzyli dzieło zni- 
ascienia, zdarłszy m w et skóry z krzeseł 
i kanap,

Pozostały jednak lasy przedziwnej pię­
kności, p rz y jd ą  znów okazała się wytrzy- 
malsza od dzieł ciłowitk*.

Z serdeczną gościnnością przyjęto ks. 
Biskupa w tej starej piebszy polskie A przy 
odje idzie żegnało go ju i nietylko gospodar­
stwo, nietylko liczna służba, lecz znowu tłu­
my ludu, co zbiegł się zewsząd na wiado­
mi ść. jak' to g iść bawi we dworze.

Poczem przez Podbrzezie ks. Biskup 
powrócił do W ilna i tam święcił nazajuirz 
dzień imienia swego patrona Władysława,

Wilno obeh,’d.-ilo owe imieniny bardzo 
podniośle. Sol*n:s*ułowi złożyli os biście 
żreseni* gen. Żeligowski, oraz mnosiwo osób 
z wo«skowości, j- koteż s kół obywatelskich 
miasta.

O god*'nie 6 po południu odbył się ku 
czci ks. Biskuya uroczysty obiad w salach 
Domu OfBera Polskiego. Do stełow zasiedli 
między innymi gen. Żeligowski, Konarzewski, 
Ha:duki*wicz, cała Tymcz. Komisja Bządząc* 
in corpore. 'sfirosta grodzki, wiceprezydent 
miasta, przedstawiciele prasy i t. d.

Sier.-g toastów rozpoczął gen. Żeli’ 
gowski, pijąc na zdrowie solenizanta, w któ­
rym wezcił wiór płomiennego patriotyzmu.

W odpowiedzi ks. Biskup złożył hołd 
tęiyźnie i dzielności Żołnierza polskiego, 
którego wyniosła uos bieniem Naczelnik 
Państwa Polskiego. Następnie wyraził gorące 
swe przywiązanie do Żołnierza i dziękował 
gen. Żeligowskiemu, iż umożliwił mu, ks, 
Biskupowi, powrót do pracy wśród szarych 
mundurów. Wkońcu pił na cześć ryeerstwa 
polskiego.

Z koleji przypadły się 5une toasty, sła­
wiąc bart dueba i patrioty>mu Solenizanta.

Całe zrenztą, rzec można, Wilno brało 
udział w hołdzie złożonym ks. B*n*urs'«ie- 
mu prz? spo obaości jego imienin. W dzień 
prieatem wiec mauifistacyjuy zwołany przez 
Z wią?,- k Obrony Woli Ludności, zakończono 
u^hwslerieoi wni-^fu, by z okazii dnia Św. 
Władysława, prezydium wiecu złożyło ks. 
Biskupowi życz nia w im eniu Wiecu i lu­
dności wil riśkiei. Co też się stuło.

Pisma polskie w Wiini** dały także 
wyręz uczugiom, przywiązania qo osoby 
dobrego P - tesz». Słowo jfiileńskie zaś wy­
stąpiło ze specjalnym m te iD n i, króry po­
święcono ks. Bi»-‘Upcwi. i jego dz.i*łiDośei 

który red&kcja przyozdobiła na fronfowej 
sironie portretem ks. Władysława Ban- 
durskiege. Z . K .

Lwów, 23 lipca 1921.

K alen d arz .
N i e d z i e l a ,  24 Rpej,
R/ym.-kiit.: 10 po Św. Krystyny.
G r-kat.: 5 p,< Sos z. Ew.
Słowiański : Lubomira,
W s-hód słoń* a o godz’ni« 3 minut 44, 

zachód słońca o gediinie 7 minut 16.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-f- 26 stopni,



i
P o n i e d z i a ł e k ,  25 lipea.
Rzym.-kat.: Jakóba ap.
Gr,-kat.: Prokła i Ił.
Slowicński. Sławosza.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 46, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 15.

— B ile ty  do B rznchow ic. Lwowska 
dyrekcja kolei zawiadamia, że dla pociągów 
do Brzuchowic otwartą będzie w niedzielę | wateU 
i święta spee:aina ka3a osobowa na głó- '
Wnym dworcu we Lwowie. Kasa ta będzie 
czynną od godz 8 rano.

— W o k ręg u  d y re k c ji s tan is ław o ­
w skiej oprowadzone zostały od 15 lipca 
b. r. w rozkładzie jazdy następujące zmiany:

Między Stanisławowem i Worocbtę za­
prowadzono od 17 lipca b. r. do 30 wrze­
śnia włącznie pociągi osobowe kursujące ze 
Stanisławowa przez Kołomyję i Del&tyn do 
Worochty i z powrotem w każdą n>aJziflę 
i święto wedle następującego planu jazdy 
(odjazd za Stanisławowa 6.15, przyjazd Ko­
łomyja 7,47, odjazd z Kołomyji b’00, przy­
jazd D ela'yn 9 30, odjazd 9 45, przyjazd do 
Worochty 11*10, z powrotem odjazd z W o­
rochty 18-04, przyjazd Delatyn 19 20, od­
jazd 19-28, przyjazd Kołomyja 21-20, odjazd 
21 46, przyjazd Stanisławów 2315.

Z powodu odbudowy mostu na rzrce 
Lubizni pomiędzy Łojową i Delatynem znosi 
się z dniem 1 sierpnia b. r. przesiadanie 
przy pociągach osobowych przez wspomnia­
ny mest. Pociągi osobowe prrwadzić się bę­
dzie zasadniczo z jednej strony ze Stanisła­
wowa tylko do Lubieżni i z powrotem, zaś 
w przeciwnym kierunku z' Delatyna do Wo­
rochty i z powrotem.

Na szlaku Dolina - Wygoda wprowa­
dzono od i 5 lipca b. r. w mieji.ce dotych­
czas kursujących pociągów pociąg mięszany 
Nr. 1981 odjazd z Doliny 16 00 przyj»zd do 
Wygody 16 43 z powrotem Nr. 1892 odjazd 
z Wygody 17'10, przyjazd do Doliny 17 53 
i przez to uzyskam- bezpośrednie połączenie 
Wygody ze Stryjem.

Ulgi te zapewne zachęcą obcych przed­
siębiorców do wzięcia udzV u w „Targach 
Wschodnich".

— K om ite ty  asanacy jne, które prze­
prowadzą rewizję domów i mieszkań i spra 
wdzą czy właściciele domow i lokatorzy oczy 
ściii swe domy i mieszkania w myśl rozpo­
rządzenia magistratu, rozdzieliły czynność swą 
na we?orąj*zem posiedzeniu w fisykaeie miej­
skim. Do komitetu tego przystąpiło 540 oby 

którzy wybrali ściślejszy komitet z 
pp. Webera Marjana, Jakóbczyńskiego Wi 
która i Tomaszka Jana. Na wczorajszem po­
siedzeniu, w którem uezestnicsył szef ekspo­
zytury nadzw. komisarjatu dla zwalczania 
epidemji w Małopolsee, dr. Palester, podzie 
łono miasto na 107 okręgów i przydzielono 
do nich obywali, którzy podjęli się tej tak 
żmudnej, ale ważnej dla zdrowia saszegc 
miasta czynności. Omówiono w porozumie­
niu z komisarzami dzielnic sposób udzielania 
pomocy ubogim w oczyszczeniu mieszkań 
przez bezpłatne rozdawanie wapna, sody i 
mydła, tudzież „premji czystości", który usta­
nowił nadzw. komitet dla zwa’ezania epidemji 
w M&łopolsce, a którą stanowi bezpłatni; 
ofiarowana koszula i kalesony dla tej ubo­
giej rodziny, która mieszkanie swe wzorowo 
oczyści.

— W u z u p e łn ie n ia  podanego w Nr. 
158 Gazdy Lwowskiej artykułu p. t. „Wy­
płata zastępcza etc." wyjaśniamy, że „wypła 
ta  zastępcza obejmuje wierzyielności należne 
objwhtelom Państwa Polskiego od niemie 
ekich, austro -węgierskich i austrjackicb b. 
rządów zaborczych*.

— U tru d n ie n ia  paszportow e p rz y  
W yjeździć do A u s tr ji . Izba handlowa 
przemysłowa we Lwowie uprasza P. T. kup- 
eów i przemysłowców z okręgu Izby, którzy 
przy sposobności wyjazdu do Austrji w spra 
wach handlowych byli narażeni na trudności 
w uzyskaniu austr. wizy paszportowej w Kra­
kowie, o podanie odnośnych faktów w jak 
najkrótszym czasie do wiadomości Izby.

— B u ch  n a  „T argach  W schodnich". 
Wobec zbliżeń a się otwarcia terminu „Tar­
gów Wschodnich" wzrasta ruch w biurze 
na placu wystawowym z każdym dniem co­
raz bardziej. Liczba zgłoszeń dosięga już ta­
kiej liczby, że Z*rząd „Targów" liczy się 
z ni- możliwością umieszczenia wszystkich 
wystawców na placu powystawowym. Prawdo­
podobnie trzeba część wystawy umieścić na 
placu wyścigowym. Wczoraj wpłynęło zgło 
szenie całego przemysłu białostockiego. Przed 
staw ieńle przemysłowców białostockich zapo­
wiedzieli gremialuy udział w „Targach Wscho­
dnich*. Prawdopodobny jest także udział gre­
mialny przemysłu węgierskieg .

Buch budowlany na Placu Powystawo­
wym doszedł obecnie już do najwyższego na- 
pięeia. Lic b i robotników zajętych wynos 
z górą dwa tysiące. Dziesiątki wagonów ma­
teriałów budowlanych nadchodzą codziennie 
nowo wybudowanym torem wprost i-a plac 
budowy. Pomimo ostrych straży nocnych 
wyzysku ą złodzieje podmiejscy sytuację, tak, 
że codziennie wpływają do kancel&rji „Tar­
gów" zawiadomienia o znacznych szkodach 
w m aterja e.

Wobec tego Zarząd „Targów Wscho­
dnich* będzie zmuszony zwrói ić się do Gmi­
ny miasta Lwowa z prośbą o pozwolenie 
ogrodzenia Placu Powystawowego i zarzą 
dzenia niedopuszczania na Plac Powystawo 
wy publiczności w porze nocnej.

— U lg i d la  p rzed m io tó w , sprow a 
d zan y ch  n a  „T arg i W schodnio". Według 
informacji, zas ągmętyeh u sfer kompetent­
nych w Warszawie na „Targi Wschodnie" 
będzie dozwolony dowóz wszelkich towarów 
brz ograniczenia. Jednakowoż towary, obję 
te spisem jako luksusowe nie będą mogły 
być sprzedane w granicach Polski, ale jako 
tranzyto mogą być pozbywane obcym kup 
eom. Bząd zgodził się również na to, ażeby 
wszelkie towary byiy _ wolu0 o d ę ła . Cło po 
bierać się będzie dopiero w razie sprzedaży 
danego towaru. Niesprzedane przedmioty 
wracają zagranicę również bez opłaty cła 
Co do sprowadzania soli z Bumunji do Bo 
sji, Bząd zgodził się na transport, jednako 
woż sól ta musi przejść przez „Targi Wacho 
dnie.

f  Jó ze f B ochniew icz sekretarz W y­
działu samorządowego zmarł 21 b. m. w 47 
roku życ;a. Jako długoletni referent stypen 
dyjny znany był i cen ony wśród zapobiega- 
ąeej o stypendja młodzieży, k t  rej był op;e* 
cunem i przyjacielem. Wygórowane poczucie 
aeswzględnej sprawiedliwości — wrażliwe 

czułe serce na biedę a z drugiej strony 
szczupłość stypendjów w stosunku do ukwa- 
ifikowanyeh petentów oto troska wielu bez­

sennych nocy tego przezasnego mola biuro­
wego.

Częstokroć z własnej pensji udzielał 
doraźnej pomocy zawiedzionym petentom. 
~omoc bliźnim i nauka to dwie wyłączne 
potrzeby serca i umysłu śp. Bochniewicza. 
Gruntowny w wiedzy, skrupulatny w wyko­
naniu uchodził za nudziacza wobec tych co 
nie mieli sposobności poznać przymiotów 
jego umysłu i serca.

Niezłomnych zasad był przeciwnikiem 
irotekcji, walczył o iwe przekonanie a gdy 
w rzeczach urzędowych musiał ulec cierpiał 
bardziej niż nad osobistymi niepowodzeniami.

Całą duszą — bezinteresownie oddany 
referatowi — był cn niewyłącznym wzorem 
lecz raczej dodatnim typem un ęd n ;ka-oby- 
watela -  jakich Wydział krajowy posiadał 

posiada w swem gronie, — Wspomnieć 
tylko poprzednika w referacie stypendiom 
śp. Jabłonowskiego. — To samo czułe serce 
to samo poięeie o posłannictwie urzędnika 

żelazna praca nie licząca się z siłami ten 
sam wresxci« kult dla nauki i oddawa. le je j 
chwil wypoczynkowych. — Oby typ ten 
mnożył się w Polsce. Najlepszy syn i brat 

mąż nńocea ony przyjaciel — znakomity 
urzędnik obywatel. Ciećć jego pamięci.

— f  S te fan ia  z S ie rad zk ich  Tabeli 
ska zmarła w Krakowie w 75 roku życia. 
Zmarła była wdową po ś. p. Mieczysławie 
obywatelu ziemi wileńskiej, którego majątek 
uległ konfiskacie przez rząd rosyjski wskutek 
wypadków 1863 roku.

— N ieszczęśliw y w ypadek  przy ul. 
R otowskiego i. 7. Syn krawca zamieszkałego 
w tejże kamienicy 6-letni Szymon Dolmk, 
podczas zabawy zsuwając się z I p. po po­
ręczy, upadł do klatki schodowej tak me 
szczęśliwie, ie  doznał, załamania czaszki 
zg 'uchotauia obu rąk. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast.

— Z k ro n ik i  p o lic y jn e j. Właścicie­
lowi estauracji w Parku Kilińskiego minione 
nocy wymordował ktoś 8 kur i królika wy 
r^ądzając w ten sposob szkodę 10.000 Mk. 
Sprawca po dokonaniu tego barbarzyńskiego 
czynu zbiegi.

W ul. SykBtuskiej aresztowano Aleks. 
Rzdka, oferujeeego przechodniom srebrne 
kubki na wino i wódkę, Tłumaczy się, że 
poebodzą one od uchodźców. No, ale to nie 
wystarcza.

Janowi Długoszowskiemu, zam. przy 
ul. Kołłątaja I. 12, skradziono w tramwaju 
KD. słoty zegarek z łańcuszkiem wartości 
40 000 Mk. Jó ief Czuczsiewicz, kierownik 
szkoły również się odgraża na złodzitja 
który skradł mu w tramwaju ŁD. zegarek 
srebrny i łańcuszek, wartości 15.000 Mk. — 
Hrycia Hrymszaka z Nadwórnej „pozójte 
na pl. Solskich z portfelu 27.000 Mk. — 
U Maurycego Landaua, zam. przy ul. Zielo 
nej 1. 29, j*kiś „potrzebujący" skradł futro 
da-nskie, do tego krymskie, wart. 150.000 Mk 
buciki męskie i 20.000 karb.

— K a ta s tro fa  ko le jow a. W Rytrze 
kolo Nowego Sącia kikauaście worów cię 
żarowych przy przesuwaniu ich na inny tor 
najechało na pociąg osobowy, skutkiem 
wstrząśnienia około 25 osób poniosło cięższe 
bądź to lżejsze obrażenia.

— Kantory wymiany w Warszawie 
F raegląd W ieoaorny podaje kilki właścicieli

kantorów wymiany, eo do których stwier­
dzono, że otrzymywali trsm porty rubli car­
skich od agentów bolszewickich otrzymali od 
władzy ostre napomnienie s zagrożen<em ode­
brania im konc -iiji. Wcbec iych surowych 
represji n ;e są ruble pnyjraowane do poką 
tnej wymiany.

— Broszum żargonowa. Rozporzą­
dzeniem komisarjatu w Warszawie obłożono 
aresztem broszurę żargonową zatytułowana 
„Materiały i dokumenty", a wydana nakła­
dem Dawida Moritza.

— W Ł o d zi. W Łodzi rozpoczynają 
się jutro obrady kongresu P, P. S. które po­
trwają 5 dni.

— Do W iln a  wyjechał wczoraj z ra­
mienia Ministerstwa S. Z. p. Kosakowski.

— G en era ln y  s t ra jk  robo tn ików  
ro ln y c h  w województwie poznańskim został 
wczoraj wierzorem zarzegnauy. Związek pro­
ducentów zgodził się nc podwyższenie robo­
tnikom reprezentowanym przez Z. Z. P. pła­
cy o 50 procent. Propozycja ta została przy- 
ęta.

— Związek prasy. Ozesk;e Biuro Pra- 
sowo donosi, że w jesieni odbędzie się w 
irskseli międzynarodowy koDgres dzńnni- 
arski, na którym ma zapaść uchwała utwo- 
enia Związków prasy mai j koalicji.

— W s tra jk u  czesk ich  u rzędn ików  
lankow ych i  e nastąpiła żadna zmiana.

Marjenbadu d noszą, ie  strajkujący urzę­
dnicy bankowi otrzymawszy zP ilsna posiłki, 
gromadzili się przed tamtejszymi bukam i, 

wtargnęli do jej wnętrza i domagali się od 
dyrektorów wydalenia nowo przyjętych urzę­
dników. Awantury przybrały takie rozmiary, 

e musiała nterweuiować policja.
— Ceny w C zechach. Dziennłki cze 

skie donoszą, że ministerstwo aprowizacji 
oez wzgiędu na katastrofalny brak paszy, 
postanowiło zezwolić na wywóz zboża i mię­
sa zagranicę. W ostatnim czasie cena mięsa 
w Czechosłowacji znacznie spadła. Kilogram 
mięsa wołowego kosztuje tam obecnie 6 koron.

—  Karol w d ro d ze ... Daily Nevs za 
mieszczą pogłoskę, wedle której ekscesarz 
la  ol miał opuścić Szwajcarję z zamiarem 
udania się na Węgry.

— G en era ł - a n a rc h is ta . Dzienniki za­
mieszczają wiadomość z Belgradu, że are­
sztowano osiadłego w P*nezo»ie rosyjskiego 
generała Komisarowa, podejrzanego o udział

zamachu na serbskiego następcę trouu 
Aleksandra. Komisarow był za czasów Mi 
kołaja D. komendantem żandarmerii rosyj- 
kiej. W Belgradzie znane są jego przeko­

nania anarchistyczne.
— Z n iesien ie  pasp o rtó w . W angi 1-

skiej izbiegoiinoświaaczyłpodsekr. stanu Min. 
spraw zagr. Harmswortb, że rząd angielski 
przyjął propozycję francuską uczynioną przed 
miesiącem, aby w komunikacji między obu 
państwami zniesiono pasporty. W komuni­
kami między Francją, Auglją i B dgją usta­
nie p*zeto w najbliższym czasie kontrola 
paspottowa.

(eeluj.), Kopyta Karol (celuj.), Kubok Karol, 
Kurcz Franciszek, Kuźmiński Tadeuez, Lamm 
Abraham, Lewi-ki Zenobjusz. M isiew icz 
Mieczysław, Petri Kazimierz, Pon iii F ran­
ciszek. Pressier Zygmunt, Bammer Fryderyk, 
Babczak Jozef ( -etu j ) Śtyfae Tomasz, TV 
tara Franciszek, Tułasiaw/ez Tadeusz, Weiu 
Stanisław (celuj); pryw atrści: Dreiiinger 
Beri Pauln Juij»3. St*hl iJiatan ; eksteroiśei: 
K*we;k: Zdzisław. Lagst.en Jetti SG-arf- 
berg Ado f (rfońj.), Witrykusz Stanisława. 
Reprobcwano 2 uczui p s b i , 1 nrywatystę, 
1 eksternistę.

NotatRi Incki-M cnL

B e p e r tn a r  M iejskiego T e a tru  M ałego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Sobota o godzinie 7 30 wieczorem „Ofi­
cer gwardji", komedja w 3 akrach Molnara.

Niedziela, poniedziałek, wtorek, środa 
czwartek „Cierpki cwoc", komedja w 3 

aktach Roberta Bracco. Zespół warszawski.

— P rzy p o m in a  s ię ,  że ogólny wiec 
manifestacyjny pracowmsów państwowych 
odbędzie się dziś, w sobotę 23 lipca b. r,

godzinie 5 popołudniu w sali kuchni wo 
lennej pracowników państwowych, pasaż Mi- 
koiasza,

O liczny udział pracowników państwo­
wych, przedstawicieli władz, pp. posłów 
przedstawicieli prasy uprasza wydział stałej 
delegacji pracowników państwowych.

— A rtystyczna re k la m a . Wobec 
ogromnego zainteresowania kupców i prze 
mysłowcow polskich współczesną artystyczną 
reklamą, Związek artystów plastyków u n ą  
dza „Pokaz afisza, okładek i wywieszek a;ty 
stycznych" w lokalu Zw ątku. ul. Wronowska 
1. 4. Otwarcie wystawy dnia 24 lipca b. r.

— P e e r  G y n t. Wśród niebotycznych 
szczytów górskich, odgrywa się dramat skan 
dynawskiego poety Ibsena, którego arcydzie 
ło znal&złu się na siebrnym  ekranie „Apol­
la". Dzieje bohatera ogląda publiczność z wiel 
kiem zainteresowaniem, a ci eo z-ają „Peer 
Gynt’a“ ze sceny, msją teraz pole do po­
równań. Żywa akcja, przepiękne widoki, oraz 
doskonała gra artysty »  tytułowej roli, przy 
kuwają uwagę widza. Obrazy ilustrowane 
wspaniałą muzyką Griega.

M a t u r a *
— U stn y  egzam in  d o jrza ło śc i w II. 

gimn. w Stanisławowi* odbył się w dauch 
22 do 25 eznrwca 1921, pod przewodnictwem 
radcy dr M ichała Jezienickiego. Do egza­
minu tego zgłosiło »ię 24 uczniów pub!,, 4 
pry w. i 5 eksternistów. Świadectwo dojrza­
łości otrzymali: Baueh Salomon, Bełej Ro­
man (celuj.), Białous Franciszek, Celler Jó ­
zef, Giehowski Władysław, Ozekańtki Juljusz

Z T e a tru  M ałego. W niedzielę, dnia 
24 b. m., ukaże s ę na scenie teatru Małego 
wytworna salonowa komedja w 3 aktach Ro- 
jeita Bracco „Cierpki owoc". Sztuka ta  w 
wykonaniu zespołu warszawskiego wy wełniła 
widownię Teatru Małego w Warszawie na 
przeszło stu przedstawieniach. Rola Matyldy 
Ricc^tti należy do n . lepszych kreaeyi p. 
Gryfics - M;t'l»wskiej, pełne r.ume/u postacie 
męża i Franchesiego grają r. żyserowie Sta­
nisławski i L sic-.ytuni. Młodocianą parę za­
kochanych odtwarzają pp. Dan łłowiez i Sta­
nisław Daczynski, który wystąpi ^o raz pierw­
szy we Lwowie i zapewne z eana sobie wzglę­
dy publiczności, dzięki pięknym warunkom i 
talentowi, rokującemu duże nadzieje na przy­
szłość-

Rełyserja St- Stanisławskiego.

W y p ra w a  do blagu aa  p ołu d n law ago.
Przygotowania do podróży w eeiaeh 

naukowych, którą ma przedsięwziąć sir £ r-  
• est Sfiakleton do bieg .na południowego 

posunęły się już tak daiece, ze jak leczony 
badacz zakomunikował dzi-nnikum angiel­
skim wyjazd może nastąpić pod koniec 
sierpnia.

Idzie tu o przebycie drogi liczącej 
30.000 milj. Shikietou onbędzie tę podróż 
ta pokładzie okrętu „Tne Quest“. Wyjazd 

nastąpi n portu londyńskiego; droga jego 
prowadzi przez przylądek Dobrej Nadziei, 
do Kapsudu, gdzie poczynione będą ostatnie 
przygotowania do podroży w okolice bieguna 
południowego.

„Quest“ jest okrętem stosunkowo ma­
łym. Załoga jego składa się z wytrawnych 
marynarzy, a między innymi m lezy do niej 
sapitan F rank Wild, który już ze Scottem 
na otazęcie .Diseovety“ w r. 1901 do 19o4 
z Shakistonem na okręcie .Nimrcd" (1907 
do 14-»09) i na okręcie „Enduranee" (1914 
de 1917), oraz z Maws-nem na okręcie „Au­
ro ra - (1910—1*12) brał uduał w podróżach. 
Takie kapitan Frank, Worsiey, major Mack- 
liu, znany biolog i lesiaiz kapitan L. Hussey, 
inetereoiog oraz kucharz Gw en należeli Już 
do załogi oicętu „Eudurance*.

O początkach teraźniejszej ekspedycji 
zakomunikował sir Shakletou, co następuje:

Juz dawno — mówił — zaj owałem 
się żywo kontynuo■*an em Sńo.ch antrakty- 
cznych badań, ale nie m.ał m możności 
swych zamiarów uri-ecijwistmć. udyrn pe­
wnego razu szedł w Londynie ulicą zatrzy­
mało się nagle przedemną au.o i siedzący 
w niem męzczyzna zapytał mnie, czy ja  je­
stem rzeczywiście Shakietcnem.

Uczony badacz rozpoznał w pytającym 
swego przyjaciela z lat młodz eńczych, z któ­
rym wspólnie studjował w Dullwicń, a któ­
rego cu 30 lat nie widział. Był to p. Jo h a  
Onler R o*ett założyciel g ‘ śuego Instytutu 
badań roln;Czycn. interesował on się bardzo 
działalnością Shąkletoaa. — Wyprawa naj­
nowsza dochodzi do skutku w znacznej czę­
ści jego nakładem, oraz przv dużym udziale 
fiuansowym „magnsta papierowego" Fryde­
ryka Beck&ra. Gm to przyczynia się do t-go, 
że okręt „Quest" mógł byc w sposób naj­
bardziej nowoczesny urządzone.

Do udziału w podróży uzyskano szczu­
płą liczbę badaczy natury i techników. 
Uczestnicy wyprawy mają do rozporządzenia 
dla zwalczania trudniejszych zadań hydro- 
plan i łódź podwodną, zuajdgjące się na po­
kładzie.



4

1P e e r  G y n t
A P C L L O

arcydzieło I b s e n a  w 4 aktach
z prologiem. M ł o d o ś ć  I*eer G y n t a  |

w Część I.
A ^ r a i r s ł ' ilustr**ia muzyczna Grieca |

„ C 35 Y M r “ .
W  Warszawie od Nowego Koku wy­

chodzi m iesjcznik  dla młodzieży polskiej 
p n „Czyn11. Mamy przed sobą kilka nu­
merów tego czasopisma. Już z pobieżnego 
przejrzenia treści dochodzi się do przekona 
ma, że ma się tu do czynienia z poważnem 
wydawnictwem, mającem szczytne zadan;a 
do przeprowadzenia i ukazująccm młodukży 
polskiej rozległe horyzonty ideowe. Z tego 
względu cz*s ipismo zasługuje, aby mu po­
święcić m arznie więcej uwagi i rozpatrzyć 
jego cele i drogi.

Priedewszyslkiem przy czyianiu r-uea 
sid w oczy ścisły związek red&kcji z arnery- 
kańskiemi towarzy* w»roi otiekująeemi się 
młodzi żą, a więc Y. M. 0. A. i Y, W. 0. A. 
P ie r^siy  numer na okładce zaopatriony jest 
godłem Y, M. 0. A. a więc znanym nam 
jrs t dobrze trójkątem. Takisam trójkąt figu­
ruje na winiecie tytułowej w każdym nume 
rze. Dobroczynna działalność tych stowarzy­
szeń w Polsce, zwłatzeza pierwszej, kiero­
wana jaknajszlachetnie szemi pobudkami, za­
sługuje na jaknaigłę’uze uznanie i wdz ę- 
czność z nasz-j strony Zic-sgamy w tej 
mierze dług olbrzymi względem szlache­
tnych Amerykanów, którego prawdopodobna 
nigdy nie będziemy w stanie spłacić.

Założenie „Czynu, i prowadzenie go 
przez czas dłuższy wymagać będzie ze stro­
ny tych Stowarzyszeń znacznych funduszów, 
bo pismo tak e samodzielnie utrzymać s ę 
nie zdoła, Słusznym jest, ie Y. M. C. A., 
łotąc na to pismo, oznacta je swojem go­
dłem, dowodzi to przytem, że wkraczając w 
nową dziedzinę naszego życia, czyni t« z cd 
słoniętą przylb cą, nie kryje się z tern i me 
chce nikogo w btąd wprowadzać. Ale szcze 
rość i otwartość w postępowaniu naraziła 
owe stowarzyszanie na tę przykrość, iż do­
patrzono się w ich działalni ści ramachu na 
katolicyzm młodzieży naszej, skrytych za­
miarów protestwitytacji polskiego życia re­
ligijnego. Czy słusznie?

Pismo przeznaczone jest dla m ł dreży  
wyższych klas gimnaz alnych i akad m ckiej, 
a więc młodzieży starszej która już powinna 
zdawać sobie sprawę z celów życia i może 
zdobyć się na sąd samodzielny, o wszyst 
kiem, co ją bezpośrednio obchodzić powinno

Jako redaktorzy podpisują pismo pp. 
Krzysztof Bieńkowski, Józef S. Czarnecki 
i dr. Stamław Harbut Są to nazwiska za­
pewne ludzi jeczecze młodych, małb znanych 
szerszemu ogółowi, ale ożywionych niewą 
tpiiwie jaknajlopszemi intecjami. Poza tem 
zn&jduiemy pod artykułami nazwiska: Jan 
Rozwadowski i Piotr Bieńkowski, obaj pro­
fesorowie Uuiw. Jagiellońskiegj, Wanda 
Bielska, Kyszard Łada i t. d z eudzoziem 
ów: Erm und Chsmbers, A rthur Stuart

Taylor, naczelny sekretarz Y M. C. A na 
Polskę, Wiljam J . Rose, przedstawiciel na 
Polskę wszechświatowej federacji akademi 
ków chrześcjańskich i inni.

Kierunek pi«ma est wybitnie cbrześei 
jański, ale wszakże bez cienia jakiejkolwiek 
wyłączności wyznaniowej. Ujawnia się to do­
skonale w artykule wstępnym 1 numeru p. t. 
„W obronie cnoty i prawdy1*. Ojczyzna na 
sza odrodziła się politycznie, ale nie odro­
dziła s>e dotąd moralnie. Celem redakcji jest 
dążyć do tego odrodzenia moralnego i d-scho 
wego przez urabiame w odpowiednim duchu 
młodzieży, jako podstawy przyszłych poko 
leń. Cel ten streszcza się w następującym 
ustepie artykułu: „Realizacja ideałów Chry 
stusowych w świadomym, jędrnym czynie, 
w bojowej gotowości do ich obrony bez my 
śli o kompromisach, stosowanie ich w życiu 
codziennem, we wszystkich jego przejawach, 
rozwiązywanie w tym duchu wszelkich pro­
blemów socjalnych i narodowościowych —- 
to podstawy szeroko pojętej idei Odrodzenia. 
Nie można „odradtać się“ w bezczynności 
Tylko w nieustannej walce o zasady, w wal 
ce z apatją i bezwładem duszy nr-rodowei, w 
ogniu działalności życiowej hartują się cha­
raktery, tylko w zetknięciu się z kamienną 
rzeczywistością wznoszą się duchy wielkie,— 
słabe zaś odpadaią.

Tylko w zapasach z uświęconą opinią, 
z moralnością filkterską kołtunów wszelkie­
go ka ibru tylko w nieugiętych zapasach ze 
wszystkiem, co złe, niskie, podłe i płaskie 
wyrośnie pokoleń e ludzi silnych i zdrowych. 
I dopiero po długiej walce „z chaosu mgli- 
•tych może jeszcze poczynań wyłoni się 
pełna poczucia swej misji dziejowej, opro­
mieniona blaskiem dawnej (a zapewne i no­
wej?) chwały, — Polska Odrodzona1*.

Przytoczmy ustęp dokładoie wyjaśnia, 
do czego dąży redrkc'a. Mojem zdaniem nie 
ma tu miejsca na jakieś ukryte tendencje, 
wrogie dla Kościoła rzymsko-kat,, miłujące 
wśród młodzieży polskiej zaszczepić syraps- 
tje dla sekciarstwa o charakterze protestan­
ckim czy ewangieliekim. Idee, szerzone przez 
Cspn, w niczera nie przeciwstawiają się ka­
tolicyzmowi, owszem, godzą się znakomicie 
z jego zasadami. Ais również pogodzić się 
dadzą z zasadami każdego ino ego wyznania 
chrześcijańskiego. Zresztą, gdyby nawet ktoś 
chciał szerzyć sekciarstwo protestanckie 
wśród społeezcń-twa polskiego to bardzo 
wątpię, czy znalazłby jakichkolwiek zwolen­
ników, Jego wrodzone właściwości duchowe 
bronią go od tego tak silnie że można o coś 
podobneg> zupełnie się nie obawiać. W na-

dla katolicyzmu n 'e  jest i nie będ-sie, Naj­
lepszym tego dowodem histerią marjawity- 
zmu, Dopóki rząd rosyjski otaczał go opieką, 
weg-tował jako tako, ale z chwilą, gdy tego 
poparcia zabrakło, kłoni się do zupełnego 
upadku.

Najlepszym dowodem, że „Czyn** nie 
ma wcale zamiaru występować przeciwko 
Kościołowi rzymsko-katolickiemu i jego n a ­
uce, kilka artykułów, poświęconych sprawie 
podniesienia poziomu inteligencji katolickiej 
sprawie, poruszonej w prasie przez księży 
J, Urbana T. J. i Józefa Kruszyńskiego, 
prof, Ignacego Chrzanowskiego, oraz A Nie- 
mojewskiego i na pierwssym Zjeźizie kato­
lickim w Polsce, jaki się odbył w paździer­
niku r. ub. w Poznaniu. Na Zieździe tym 
powzięto pewne uchwały, mające na celu 
bujniejszy i głębszy rozwój uświadomienia 
katolickiego, zwłaszcza wśród młodzieży atra 
domukiej. Bardzo konkretnie ujmuje tę spra­
wę artykuł Sodabsa M., zakreślający pro­
gram działania, który domaga się rewizji 
«r*ntown. j obowiązujących dotychczas mojęć, 
pozytywnego c*ynu chrześcijańskiego, który­
by wskazał wyższość katolicyzmu, pogłębie­
nia zissd  katolickich na drodze nauko wej, 
wreszcie pracy organizacyjnej całej inteli­
gencji katolickiej nad rozwiązywaniem za­
gadnień we wszelkich dziedzinach życia zbio­
rowego.

Zdrje mi się, że stanowisko redakto­
rów Gsynu w powyższej sprawie jest zupeł­
nie słuszne. Katolicyzm w Polsce wskutek 
długiej niewoli zanadto zasklepił się w so­
bie, zakrzepł w zbytn;o ciasnych formach 
za mało ma żywotności i czucia z ideami 
ogariiiającemi obecnie cały świat. Musi się 
odrodzić, jeżeli chce dalej zajmować w spo­
łeczeństwie “dominujące stanowisko, jeżeli 
chce nadal spr»wować rządy du z. Musi się 
odrodzić zarówno w członkach swoich, a za 
tem przez podniesienie poziomu wykształcę 
n a intelektualnego i moralnego wśród kleru 
jakoteż i priez ref rmy zasadnicze.

Nowe czasopismo może młodzieży na 
szej i sprawie narodowej przynieść duży po­
żytek. Id^e głoszone urzez Csyn mają cha­
rakter ciepłych, ożywczych powiewów wio­
sennych, rozbudzą n-we życie, pchną mło­
dzież naszą do radykalnych przeobrażeń w 
kierunku uszlachetniającym, zaprawią ją  do 
czynów, które muszą przyśpieszyć grunto­
wne odrodzenie Ojczyzny.

W . Nalcęslci,

— — a a a —

T e l e g r a m y  P . A . T .

Z angielskiej Izby gmin,
Londyn. (Reuter.) W odpowiedzi na

Na zapytanie czy Forreign Office wie 
o tem, że parowiec s roaterjałem wojennym 
przeznac-ony d 'a Polski wpłynął isż do Gdań­
ska, Harmsworth odpowiedział, że nie posia­
da w ty ^  kierunku żadnych informacji I 
prosił o bliższe szczegóły w tej sprawie.

Briand nie przyjedzie do Pragi.
P a ry ż . Wobec pogłoski o zamierzonym 

wyieździe Briaada do Pragi, dowiaduje się 
LibcrłZ z prezydjrm francuskiej Rady mini- 
stów, że B ran d  r>ie planuje obecnie żadnej 
podróży do Pragi,

Wybuch.
B ern  szw ajcarsk i. (IK ras). We fc- 

bryce materiałów wybuchowych w Bodio 
w kantonie Tessin miał miejsce wybuch, 
który zniszczył fabrykę i okoliczne budynki 
fabrye*ne, Zginęło 20 I»dzi, a 10 jest ran­
nych.

MBBgWBBBeaaMBWBglBe

Ruch pooiąoów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 7-30*) 20’15*).

„ Krakowa 8 00 1415*), 17-50. 210-5* 22 25*).
„ Mszany 5-F5, 14-25.
„ Gródka 13-30 (tylko w sobotę) 16.20.
„ Przemyśla 8--5Ó
„ Stanisławowa 800, 10-15*), 1420, 1700*) 

1S-50, 23-00.
„ Stryja 7 30, 10-00*), 18-15, 22-40. 
r Szczerea 4.15, 14-20.
„ Sambora 15-40, 22 50.
n Komarna 3-40, 14 25.
„ Równego przez Rrasne-Brody 8-35, 22-10,
„ Podwołoczysk 10 20*), 14 20. 18-10, 22-50.
„ Stojanowa 1845-
„ Kowla prze» Sapieżankę 6*25, 17*15.
,, Podha.jeo 6-5-5, 15-20.
n Rawy ruskiej 14-35, 20'55.
„ Warszawy przaz Rawe ruską Betzeo 10'00, 

2125.
„ Brzuehowic 6 00, 13-50.
„ Brzuehowic w niedzielę i święta 1415, 19’30. 
„ Jaworowa 16-30, (8-55 tylko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą:
Z Warszawy przez Przeworsk 9-15*), 22 20*).
„ Krakowa 6-40, 7-15*), 10.45*), 16 25*), 1800.

. 18 50, 21-15.
„ Mszany 7 40, 16-15.
„ Gródka 16-00.
„ Przemyśla 6T0.
„ Stanisławowa 7 00, 11-45, 13 05*), 16-42,

19 v0*), 20 55.
„ Stryja 7 40, 12-55, 19-15, 21-30.
„ Szczerea 6-20. 16‘35.
„ Sambora 7 45. 10 10.
n Komarna 6-30, 17*0.
n Równego przez Krasne-Brody 6-35, 19-80.
„ Podwotoerysk 710, 13-30, 1800*), 21‘20.
„ Stojanowa 10-30.
„ K.iwla przez Sap;eżankę 9 20, 21-20.
„ Podkaj»o 10-15 20 50,
„ Rawy ruskiej 6 20, 11-50.
„ Warszawy przez Rawę Bełzee 6'50, 18-20.
„ Brzuehowic 7 40. 16 55.
„ Brzuehowic w niedzielę i święta 15 25, 20 40.
„ Jaworowa 9-10 (20-00 tylko z Janowa).

rodzie polskim, we wszystkich zarówno war­
stwach, niema najmniejszych skłonność: do 
racjonalizmu protestanckiego, który irodz ł 
sekciarstwo. Wśród Polaków jest wiara, raniej 
lub więcej głęboka, może s ę szerzyć tu i 
owdzie niedowi rstwo lub krytycyzm lekci 
względ m wierzeń katolick ch, ale to groźne

zapytanie w Izbie gm-n oświadczył Lloyd 
George że nie potrzeba żadnych bl ższyeh 
szczegółów w kwest:i szkó-i wyrządzonych 
w przemy le gćrnicrym przez powstanie pol­
skie. Kwestje te będą zbadane przes specjal­
ny trybunał, który póź-iiej złoży odpowiednie 
sprawozdacie,

Guy de Cbąnlepleure 8)

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

l a r  Ja a D zieduszyck ich  Komorowska.

(Ciąg dalszy)
Wznosiła się wśród wielkiej fali świa­

tła, wznosiła się zręczna, urocza i cała za­
lana jasnością Suknia jaj nieozdobna i har­
monijna — jedna a tych suk-euek, które to 
Leeoulteua cierpko szacował na dwadzieścia 
pięć laidorów -  utkana była z jedwabistej 
i miękkiej przędzy, której błękitnawe fałdy, 
spadające na łatwo się dsjąey odgadnąć, 
obeisłe, tak zwane „fourreau** z różowego 
atłasu, mieniły się przy każdym ruehu sre­
brzysto liliowawemi rtfi ksam i.. Było to nie 
wyraźne, lekki* i śliczne... Wielki tiulowy 
kapelusz okalał ciemnem obramowaniem l ły- 
szczące złotem, jasne, puszyste włosy twa 
rzyczkę o zaróżowionych, trochę wj bitnych 
policzkach i uaośaie zarysowane, japońskie 
oczy, w których się śmiała niewinna słodycz 
bardzo mł^doc an**go spojraema.

Kerj-au pop«trzyi na Amy:
—  Jaktmże to sposobem mogę być ró­

wnocześnie dtubem cienia i twoim? rzekł. 
Wyglądasz na małą wróżbę brzasku, która 
Się, dla żartu tylko, otociyła n-jwspanial- 
szem światłem zinieraebu...

— Bardzoś uprzi-jmy, Kerje-u, komple­
m ent twi j mme ciesz*. Cbei łabym być bar­
dzo p iękną.,  być wiesz jak je  op sają w po- 
Wuściacti, jedną z U ch kobiet czarujących 
i pełnych « o»u, do k óryrh n:ę*cz'źiii na 
leżą od pi rwszego w ein  m a i co je potem  
m g ł y  m e  mogą zapomn eć

—  Tyiso tyle! To nie byle jakie iy

eseuie, istotnie!... Więc chciałabyś rzsczać 
czzrj na ludsi?..,

— Nie przeczę tem u ..
Powrócili do swoieh krzeseł, pod dr e- 

wo, obek żelaznego ogrodzenia.
Kerj«au zrcbwyeał się, iak z wybrane­

go przez nich zakątka, wspaniały się rozta 
czał widok na Kasyno. Da-hy, mury i okna 
m  kały w cieniu poza szeregami lekkich i 
różnobarwnych lampionów, nadające otocze­
niu bajtowe pozory. Z całej olbrzymiej bu­
dowli zarysowane były tylko prześliczne 
prosto linijne konkury, jakby świetlistego i 
okwieconego, a zaczarowanego jakiegoś 
zamku

Wśród drżącej ciszy, unoeiła się w po­
wietrzu boleściwa skarga jednej z pieśni 
Griega.

— Czemuś odrzucił papierosa, Kerjeau?.,. 
Daj mi raczej jpdnego.,. Mam się ochotę 
odurzyć, dziś wieczór, rzekło dziewczę i za 
śmiało się nagle, śmiechem bez wesołości 
więc nie będącym podobnym do niej.

— Nie, droga dziecino, nie dostaniesz 
dT;ś papierosa odemnie...

— Czemu, dawaj prędko... Lubię twój 
jasny tytoń, tytoń tureck eh paszów, tytoń, 
woniejąc? marzeniem., Przecież nieraz pali­
łam tw-oie papierosy?...

— T«k, lecz tylko w salonie twojej 
chrzestnej rc-a ki... I  dawać ci je tam będę 
i w rrz-u-.ł ści takie tu jednak, nie mogę 
uczyn ć zadość twojemu życzeniu.. Nie cier­
pię gdy kobieta.,, a tem bardziej jeszcze 
młoda panienka, pali w publicznem mie;scu.

N a s ta ło  mPczenie. Kerjeau zapyt»ł o 
pania D /ureręiy , lecz nie nalegał Da odpo­
wiedź. W iedztfł, że sie dii o tej porze przy 
zielonym stoi ku, oddając się całkowicie sza­
tańskiemu swemu nałogowi i że Amy cho- 
eiaż zbyt dobrz* wtajemniczona w słabe stro­
ny swej opiekunki, lęka się zawsze tego, by

nie była zmuszona usłyszeć, lub wyrzec s ł o ­

wa, Łtóreby jej to przypom inaj.
— Myślałem, Amy, żeś nie m ^ ła  za­

miaru pizyjść dziś wie'zór do kasyna?
— Kio ci to mówił?
— J td e a  z wielbicieli twoich wdzię­

ków.
— W ielbiciel? Który i naprzykład?
— Który? Co za niezłomna pewność 

siebie? Więc imię ich le g io n , nieprawdaż?
Leciuchny tiulowy k*peiusz poruszył 

się, Właścicielka jego uczuła się widocin e 
urażoną.

— Nie dokuczaj mi, K e rjeau „ k tó ry * * , 
znaczy p-pros u: czy doktor Sorbior, albo 
czy też pan L <>coiilte-x?N ie mam się tak 
daleee kim bardzo chlubić.

— Otóż to właśnie, zauważył K-rjeau 
w myśli, malutka Amy zapomina o jednem 
nazwisku, sądzę, że...

Lecz powstrzymał się od zrobienia jf 
kiejkolwiek aluzji o tym, którego nazwiska 
nie wyrzekła.

— Bardzoś. znać pogardliwa, powie­
dział Więc doktor Sorbier ci się nie po­
doba?

— Gorzej, bo mnie nudzi!,.. Zanadto 
jest przejęty sw^ją mora'ną wartością, pię 
kuem swej p”*y»złośei, pośw-ięcoaej nauce 
i wspaniałością swojei przeszłości, przezna­
czonej aziuce... Należy do tych mądrych lu­
dzi, z którymi rozmowa nauczyłaby mnie 
niedługo lubić paplaninę głupców.,. Powie­
działam mu, że m »ie nie zobaczy w kasynie, 
co bynajmniej nie było kłamstwem,.. Zresztą, 
dziś wieczór nudzą mnie wszyscy... chcę po­
wiedzieć, ie wszysey mężczyźni...

— Czy żądasz, wobec tego, bym się 
oddalił? zapytał Kerjeau, tro hę rozśmieszony, 
a’e takie odrobinę poirytowany mizantropią 
swojej towarzyszki.

— Co za myśl! Ty, drogi Kerjeau, ty

nie należysz do rzrdu wszystkich. Ty nawet 
nie jesteś mężezvip.ą, tylko moim przyjac e- 
lem, moim s-a szym trałem , mo'm wuiem 
i sama już nie wiem, cz^m jeszcze7 Prawda, 
przed^wszysikim moim B zuL m — olbrzy­
mem ! Ciebie nie po'rrfię nigdy zaliczać do 
szeregu ludzi, którzy mnie nudzą.

Kerjeau skłonił się żartobliwie.
Bardzo się ciffę zaszczycony tem, 

coś powiedziała!
Nie było to iedQak może zupełnie śeisłe 

aż do absolutyzm*. Chociażby naudealniej 
przyjazne było i bezinteresowne przywiązanie 
męż,czvzny. to mu nie sprawia przyjemności, 
gdy go mu młode dziewczę, z którem go ża­
dne nie łąerą węzły pokrewieństwa, nadaje 
rolę wujaszk.a.

— Może spotkałeś dzisiaj doktora Sor­
b ier, Kerjeau?

— Nie I Ale za to widziałem Leeoul-
teux!

— Rora?... Biednego Rora!
— Biedny Rorol Jego sprawa jasną. 

Powiesz, zapewne, ie  należy do rzędu tych 
głupców, których istnienie usposobią się ży­
czliwie do ludzi rozumnych nieprawdaż?

— Przecież byś rhyb* nie chciał, bym 
wyszła ?a Rera Loco lteus?

— Ani za Lecoultesy, ani za cikogo 
innego.,, na tę chwilę. Zbyt jeszcze jesteś 
młodą, A m y!

(Ciąg dalszy naitąpi)

Naeialn? i odpowiedzialny redaktor:
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Rozmaite obwieszczenia, i

Frez. 2412/1 8/12. Prezes sądu apela-j 
Cyjnego we Lwowie zamianował na I. * 
łwyczajną z dniem 18 września 15*81 rczpo-j 
Cząć się mającą kadencję Sądu przysięgłych; 
w sądzie okręgowym w Stanisławowie, p ria - ' 
Wodnicząeym prezesa sądu okręgowego File- 
mona Metellę, a zastępcami sędziów okręgo­
wych Szankowskiego Swiatosława. Gabrusie- 
wicza Jana, Kasparka Jana, Sobotę Antonie­
go, Wiszniewskiego Zdzisława. Kulczyckiego 
Klemensa, Salaka Aleksego, Staszewskiego 
Stanisława i Rubczaka Stanisława,

Prezydjum Sądu okręgowego.
Stanisławów, 15 lipca 192-1. 7323 .8—8

Prez 2542/18. P. 21. Prezes sądu ape- 
lacyjpego we Lwowie zamianował dla trze- 
ciej zwycczajnej kadencji posiedzeń sądu 
Przysięgłych przy sądzie okręgowym w Sam­
borze dnia 12 września 1921 r. o godz. 9 
rano się rozpoczynającej, przewodniczącym 
prezesa sądu okręgowego Józefa Ciołkowskie­
go, a zastępcami przewodniczącego wice­
prezesa sądu okręgowego Czesława Wójci­
ckiego, oraz sędziów okręgowych Władysława 
Denichta, Jana Turkiewicza, dr. Dawida 
Engla, Włodzimierza Koz-kiewicza, Tomasza 
Łobaziewicza, dr. Jana Michała Beinarowicz?., 
dr. Juliusza Łopuszańskiego i Ji.ua Żura­
wskiego.

Prezydjum sądu okręgowego.
Sambo: y, 14 lipca 1921. 7296 2 — 3

C. II. 291/21/3. Strona powodowa Mi­
chał Pityez syn Waśka w NowosAłkach, 
wniosła skargę przeciw s tro n ę  pozwanej 
Andrzeiowi Habiszowi w Nowosiółkach o 
nznanieprawa własności części p. grt. 1. kat. 
108/1, 108 3 w Nowosiółkach do L czyn 
C II 291/21. Audjeneja do u tnej rozprawy 
została wyznaczona na 18 sierpnia 1921 r.
0 godzinie 9 przed południem w tym sądsiej 
biuro Nr. 7. Ponieważ miejsce pobyti sto on y 
Pozwanej .,cBt nieznane, ustanawia się p. d>.\ 
Ignacego B ffmana, adwokata w Baligrodzie, 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
lama się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy, Od. II,

Baligród, 11 lipcu 1921. 7273 2 - 3

C. 278/21. Przeciw Parańce i Andru 
chowi Miedz'akom z Opłucka, których m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do sądu powiatowego w Radziechcwie przez 
Naśeię Mieoziak pozew o zniesienie współ­
własności realności wbl. 208 gm. OpŁ-cko, 
Rozprawę wyznaczono na 14 lipca 1.921 o 
godz 9 tłej. Dla nieobecnych po wsnyeh 
Ustanowiono kuratora Mikołaja Motluka 
z Opłuek*. Kurator będzie ich w tej sprawie 
W sądzie zastępował, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia 
nują.

Sąd powiatowy.
Radziechów, 30 czerwca 1921. 7298

C, II, 47/21. Przeciw nieobecnemu Jó ­
zefowi Kopeiuehowi NadpotoeziKur.u z Biskc- 
Wic, wniósł Wojciech Fotela z Biskowic 
pozew o uznanie i wpis prawa własności. 
Ustna rozprawa odbędzie się drr-a 11 paź­
dziernika 1921 r. o godzinie 10 rano w pod­
pisanym sądzie sala 73. Ustanowh-ny celem 
strzeżenia praw pozwanego kuratorem adwo­
kat dr, J tn  Zwarjcz w Samborze, zastępo­
wać będzie *o, dopóki on w sądzie się nie 
*gło»i lub pełnomocnika nie z&miaauje.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, 9 lipca 1921. 7292

Ob. II. 135/211. Przeciw Bafji Kier- 
daniuk ż. Andrija ze Starego Kosowa, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu powiatowego w Kosowie 
przez Mikołaja Baraoiuka s. Piotra z Moska- 
lówki pozew o uznanie prawa własności 1/4 
c*ęści parceli gr. 1003 w Starym Kosowie, 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono audien- 
cję do rozprawy na dzień 5 września 1921
0 godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw ku- 
r andki, ustanawia się p. dr. Korpińskiego, 
adwokata w Kosowie," kuratorem. Tenże ku­
rator zastępywać będzie kurandkę_ Bafję 
Kerdaniuk w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 .niebezpieczeństwo, dopoki ona w sądz’0 się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Kosów, 82 czerwca 1921. 7360

. Cg. XVI. 365/81/1. Przeciw Francisz­
kowi Pjęta, którego miejsee pobytu jest nie­

znane, wniesionym został do sądu okręgo­
wego w Rzeszowie przez Kazimierza Piętę 
pozew o 70 dolarów ameryk. Na podstawie 
poswu de praes, 25 czerwca 1921 r. wyzna­
czono I, audiencję na dzień 25 sierpnia 1921 
o gelzinie 8 rano N. S. IG I. p. Celom 
strzeżenia praw pozwanego, ustanawia się p. 
dr. Stępka, adwokata w Rzeszowie, kurato­
rem. Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnik* nią zamianuje.

Sąd okręgowy Oddział XVI.
Rzeszów, 2 lipca 1921. 7401

L. 27^/21. Ogłoszenie. Izba notarjdua 
w Przemyś’u wzywa wszystkich, którzy po 
myśli § 25 ust. not. roszczą sobie jakiekol­
wiek prawa do kaucji notarialnej ś. p. Hen­
ryka Karola 2-ga im. Szpiba, byłego ncta- 
rjusza w Mościskach, aąeby roszczenia swoje 
w c ągti sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszeg o edyktu w urzędowej 
„GazecA Lwowskiej liciąc, w tutejszej Izbie 
zgłosili, gdyż do upływie tego terminu na­
stąpi zwolnienie powyższej kaucji z pod wę­
zła kaucyjnego i wydanie jej uprawnionym,

Izba notarjalna.
Przemyśl, 4 czerwca 1921. 7378 1— 3

U. 358 20. Ogłoszenie. Za handel łań ­
cuchowy kartoflami, zasądzony so3tał Fedko 
Gajocha, roln k z Winnik, na karę aresztu 
przez jeden ruiesiąc z zanyjkną na grzywnę 
w kwocie 8.000 Mk. i na dodatkową grzy­
wnę w kwocie 3 000 Mk, oraz na konfiskatę 
wartości kartofli.

Sąd powiatowy. Oddział III, 
Bełz. 29 czerwca 1921, 7359

V '. 193/19/99. Ogłoszeaio. Jan  Iwano­
wski, syn Antoniego, lat 35, żonaty, kupiec 
we Lwowie, ul. Łyczakowska Nr. 108, został 
tus. prawomocnym wyrokiem z dnr- 8 listo­
pada 1920 L. a .  Vr 193 19/86 za występek 
podbijania cen kari iii (§ 20 1. 1 , 2 b) ces. 
roip. z 24 mc-rci 1917 r. N*-. 131 Dz p .p .) 
skazanym na ltevę ścisłego aresztu przez 6 
tygodoi, utratę f otów ki, u yskanej zo sprze­
daży tych kartofl oraz na utrą ę n* przeciąg 
1 roku uprawnienia pr«emv?łowega do za]- 
mywania się sprzedażą towarów spożywczych.

Sąd okręgowy karny, O. VI.
Lwów, 19 kwietnia 1921. 7318

Prez. 11.689/21. Konkurs. W sądzie 
apelacyjnym w Krakowie oprótaiły sie dwie 
posady sędzio y  sądu aóeUo juego. Ubiegs- 
iący się o te posady winni wn e ć n .Jtżytio  
udokumentowane podsnia w przepisanej dro­
dze służbowej na ręce Prezesa sądu apela­
cyjnego w Krakowie najdalej do 31 sierpnia 
1921 r

Prezes sądu apelacyjnego.
Kraków, 13 lipca 1921. 7374 1 - 3

? p r a s m .
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 224/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądjie. ie  treść czasopisma .„Ufcraiń- 
skyj Wistnyk Nr. 134 z dnia 14 lipca 1921 
w artykule pod tytułem : „Zahalnyj perespys 
ludnosiy w ustępach a) od słów „i sczczo 
jo opr&wdanc-" do słów „wykluczeno w siom 
dusi", b) od słów „keły polski" do końca 
artykułu zawiera znamiona występku z § 300 
u, V., uznał dokonaną w dniu 13 lipca 1921 
r. konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 16 lipea 1921. 7319

i  !  a i  i  i.
A. IV. 549 18/11. Edykt z wezwaniem

dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy w Samborze ogłasza, że dnia 
25 listopada 1.918 r. w Ssrabtrze zmarła ś. 
p. Marja Weronika 2 im. Żerebeeka, pozo­
stawiając rozporządzenia ostatniej woli. Po­
nieważ sądowi miejsce pobytu Edwarda i 
Adolfa Gzemeresów nie jest zname, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosili się 
w tutejszym cad*i« i wnieśli oświadczeni# eo 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie

spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza-1 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adw. j 
dr. Kreutzenauerem w Samborze, ustanowio­
nym dla nieobecnych.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Sambor, 20 kwietnia 192.1. 7337 I —

Upadłość
S, 5/18. W konkursie Związku kredy­

towego kupieckiego w Kałuszu, wyznacza 
się audjeneję do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy i jego zastępcy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych 
wydatków na dzień 16 sierpnia 1921 godz 
10 przed poł. w sądzie powiatowym biurze 
8. Na audjeneję tę zaprasza się wierzycieli 
konkursowych.

Z i a r k i e w i c z ,  komisarz konkai owy.
Kałusz, 29 czerwca 1921. 7369

Kuratele.
A. V. 92/31/9 Ogłoszenie częściowego 

pozbawienia własnowolnośei. Uchwałą sądu 
powiatowego w Kołomyj! L. cz. L. V. 7,21 8 
pozbawiono fzęściowo własnowolnośei A na­
stazję z Woroniuków Szewczuk, w W erbiążi 
niżnrm  zamieszkałą, a to z powodu marno­
trawstwa. Doradcą ustanowiono Iwana Siew- 
czuka Koźmy w Werbiążu niżnym, •

Sąd powiatowy Oddział V, 
Kołomyja, 88 czerwca 1821. 7294

P. VI. 78 20/7. Uchwałą sadu powia­
towego w Ozortkowic z dnia 25 maja 1920 
L. VI. 5 20,5 pozbawiono azęściowo własno 
wolności Marję Bezp&iko, zam. wSosolówce. 
z powodu marnotrawstwa. Doradcą ustano­
wi: no W asyla Galczaka z Sosolówki.

Sąd powiatowy Oddz. VI. 
Czortków, 25 maja 1920. 7290

P. VI. 80/21. Katarzynę Fornalczyk 
z Zawadowa uznano umysłowo chorą. Kura­
torem jej ustanowiono Jana Fornalezyki 
z Zawadowa.

Sąd powiatowy S. II. Oddz. VI,
Lwów, 15 maja 1921. 7235

A m w t p r a j
Nc. IV, 97/21. Zarządzenie umorzenia. 

Na wniosek p. Abrahama Izaka Herz ga, 
kupca w Werchracie zarządza się postępo­
wanie celem umorzenia wymieni nych niżej 
papierów wartościowych, które miały zagi­
nąć i wzywa się posiadaczy tych papie­
rów, aby zgłosili swe prawa do sześciu .mie­
sięcy od i aty tego edyk u W r&zie przeci­
wnym uznałby Sąd po upływie tego tomii 
nu te papiery wartościowe j*kc pozbawione 
znaczenia. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: 1- Legitymacja zaliczeniowa Nr. 14 
na kwotę 15 000 Mk. opiewająca, wydsn* 
przez Urząd stacyjny w Warchraiie, odno­
śnie d i listu przewozowego Nr. 93 % dnia 
2 kwietnia 1921 na którym to liście prze 
wozowym jako nadawca figurowa1 Efroim 
Blat*, zaś jako odbiorca Powiatowy Związek 
okręgowy w Rzeszowie, 2. Legitymacja za­
liczeniowa Nr, 146 na kwotę 15.000 MW, 
opiewająca, wydana przes Urząd stacyjny 
w Werchracie, odnośnie do listu przewozo­
wego Nr. 94 z dnia 2 kwietnia 1921 na 
którym to liście przewozowym jako nadawca 
figurował Efroim Blatt, zaś jako odbiorca 
Powiatowy Związek okręgowy w Rzeszowie.

Sąd okręgowy. Oddz. VI.
Rawa ruska, 28 czerwca 1921. 7328 3 —3

T. IV. 69/21/2. Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Józefa 
J  łry  z Wadowic wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego zaświadczenia kolejowe­
go Nr. 597 opiewającego na 10.000 Mk, de 
listu przewozoweg > Nr. 5996 % dnia 8 pa­
ździernika 1920 r. wystawionego przez Uiząd 
stacji kolejowej w Wadowicach, P  siadaezą 
powyżej zaginionego dokumentu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za niebtnijjąee uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Wadowice 10 maja 1921. 7339

&  fe. *>

Firm, 109 21. O. III. 253. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółknwej. Do 
rojewGu oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy Kraków, ui. Sabastiana 6. 
Brzmienie firm y: , Wapienniki i kamienio­
łomy „Przyszłość", spóika z ogran. odpowie- 
dzial*oś?ią“ Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Wyrób k:,mienia i wspna celem dalszej od­
sprzedaży Forma .spółki. Spółka w myśl 
ust, z 6 m .rca 1906 L. 58 Dz. u. p. oparta 
na kontrakcie ddo Kraków 5 listopada 1820 
L. E: 570. C 'ss trwania: nieograniczony. 
Kapitał zskładowy 100.000 Mk. wpłacono 
gotówką w całości. Do zastępstwa spółki 
jest uprawniony Maurycy Abrahamer, kupiee 
w Krakowie, ui. Sebastiana 6. Podpis firmy: 
pod brzmieniem firmy podpisuje się zawia­
dowca, D tień wpisu 4 bitego 1920.

S # i vki’vgówy jako h in ik w y .
Kraków. 3 stycznia 1921. 5272

Firm. filtiO/żO. Rg. A. 346, Wpis do 
rejestru hr,odrowego firm p jedynezych. 
Wpisano do rejestru dnia 4 stycznia 1921 r. 
Br/mienie firmy: Mojżesz Zwirn. Siedziba 
firmy: Kieinarowa, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Wyszynk rożnych trimków. Posiadacz firmy: 
Mojżesz Zwirn w Kielnarowej.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. V.
Rzeszów, 30 grudnia 1920. 5802

Firm. 517/21. X III. 202. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
je=tru oddział A wciągnięto co następuje: 
Siediiba i brzmienie firmy: Mieczysław
Wenland, spółka komandytowa w Kralowie 
ul. Batorego 2 '.  Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Prowad;eme na wspólny rachunek wszel­
kiego rodsa t  inleresćw handlowych. Forma 
spółki. Spółka komandytowa oparta na kon- 
srakcie ddo Warszawa 26 lutego 1921. Spól- 
niry osobiści-! odpowiedzialni Mieczysław 
Wendiand w Krakowie ul. Batorego 22. 
Do zastępstwa sp a k i jost uprawniony Mie­
czysław W en dl and. Dzień wpisu 16 kwietnia 
1921,

Sąd. okręgowy jako handlowy.
Krcków, 9 kwietnia 1921. 5286

Firm. 277/ 20. W eis firmy pojedyn­
czej. Wpisano do rc;estru d r a  1 grudnia 
■ 929. Siedziba firmy. Przeworsk, Brzmienie 
firmy Ru.clila Broner. Przedmiot przedsię­
biorstwa ŁGam towarów m>ęszanTch. Posia­
dacz Ruehia Broner kupcowa w Przeworsku,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. V.
Rzeszów, dnłf- 29 listopada 1920. 5308

Finn, 242-21. Rg, A, 364. Wpis do 
rejestru bandinwego firm poje ly  u czy eh. Wpi­
sano do re .' stru du a 24 lutego 1921 roku. 
Brzmienie iii my: Maks A d!er. Siedziba fir­
my: R;>.,s;ćw. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
„B»ndel mięsem koiiJkium*. Posiadacz firmy: 
Maks Adler w Rz/-szoi-ie.

Sąd o k .fg .j-.j j&ko handlowy Oddział V.
Rzeszów, daia 19 lutego 1921, 5188

F-rm. 4“7 21. O. B. I. 190. Zmiany i 
dodatki odnoszące sio do wpisanych już w 
rrejestrzts handlowym firm kupców pojedyn­
czych i spółek, Do rejestru oddaiał B. wcią­
gnięto co następuje. Siedziba i brzmienie 
f im .y : Bauk Związku Spółek Zarobkowych 
sp ó k a  ake, w Poznaniu, oddz. w Krakowie. 
W ykreśli się upoważnienie p. Wacława 
W- jersa do podpisania oddziału krakowskie­
go firmy. Wpisuje się upoważnienie p. -lana 
Dąbrowskiego i Tadeusza Kowtłskiego za­
mieszkałych w Krakowie do podpicywama 
korespondencji firmy. Podpisywać będą w 
ten sposób, ie  pod wyciśniętą lub wypisa­
ną firmą „Bank Związku Spółek Zarobko­
wych, oddział krakowski" jeden z nich pod- 
p sie swoje nazwisko obok nazwiska p. 
Kazimierz* Lewandowskiego, kierownika 
Od ziału krakowskiego lub p Stefana Wi­
śniewskiego, pełnomocnika handlowego t®" 
goi oddziału. Dzień wpisu 6 kwietni 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 31 marca 1921.

F inn , 567/21. Oddz. A I. 186; Zmia­
ny i d datk i odnoszące się db wpisauyen 
już w r.-jostrze handlowym firm kup ;ow po- 
jedync-Keb. Do rejestru oddział A wciągnię­
to  co następuje. Siedziba firm y K rak ó w . 
Brzmienie firmy Karol Czaplicki. Przedmiot 
p rzed sięb iorstw a jub.iorstwc. Zmiana firmy 
na Tadeusz Czaplicki przedtem Karol Cza­
p lick i'. w ła ś e i  isl firmy Es roi Czaplicki 
ustąpił, a właścicielem odtąd jest Tadeusz.
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Cżaplicki, który fum e podpisywać będzie 
pw. em imieniem i nazwiskiem, Dzień wpi­
su 22 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 21 kwietnia 1921. 5281

Firm. 384/21. Oddz. C. IV. 12. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział O wc ągiuęto co następuje : 
Siedzi ca i brzmienie fum y „Mawa“ przed­
siębiorstwo dla dostaw i urządzeń maszyno­
wych, spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 25. 
Przedmiot przedsiębiorstwa. Prowadzenie 
na własny rachunek lub na zlecenie osób 
trzecich interesów handlowych maszynami 
rolniczymi, narzędziami iechnisznymi, auto ■ 
mobilami, łodziami motorowymi, artykułami 
elektrotechnicznymi, naczyniami i wogole 
maszynami i narzędziami, w szczególności 
zakupno sprzedaż i pośredniczenie w Handlu 
tymi towarami, wyrób takowych, urządza­
nie warstatów, młynów, chłodli i wogóle 
zakładów przemysłowych, nabywanie i pro­
wadzenie przemysłów zmierzających do wy­
kony wania powyższej działalności oraz przyj­
mowanie przedstawicielstwa powyższyca wy­
robów od fabryk, instytucji i domów han­
dlowych krajowych i zagranicznych. Forma 
spółki. Spółka w myśl ust. z 6 marca 1906 
L. 58 Dz. u. p. oparta na kontrakcie ddo 
Kraków 12 marca 1921 L. R. 12585. Kapi­
tał zakładowy 500.000 Mk. wpłacono go­
tówką. Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
sam oitn ie  zawiadowcy S t zepan Wac awi- 
nek inżynier w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 
25 i Paweł Nelken przemysłowiec w Krako­
wie ul. Lubomirskich 37. Podp.s firm j pod 
brzmieniem firmy podpisuje się którykolwiek 
zawiądowca. Dzień wpisu 22 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 21 marea 1921. 5277

Firm. 5/21. Stow. IV. 412. Wpis sto­
warzyszenia. Brzmienie firmy Spółka gór­
nicza w Siedliskach-Bogusz po w. Pilzno 
Małopolska stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Statut 
z dnia 30 listopada 1920 L. K. 7935. Udział 
wynosi 1000 Mk. Ogłoszenia będą wydawa­
ne w Piaście i „Przewodniku Kółek rolni- 
czych“. Zarząd składa się z 3 członków, 
Ozłonkami z a m d u  są Kmiecik Władysław. 
Synowiecki Jsn , Swiętoń Stanisław. Brzmie­
nie firmy podpisywać będą wspólnie dwaj 
członkowie spółki w ten sposób, ze pod 
stampilją umieszczą swe podpisy.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Jasło 29 styeznia 1921. 5310

Firm . 36/21, Oddz. Rg. A. I. 147. Wpis 
do rejestru handlowego hrrny kupca poje- 
dyńczego. Wpisano do rejestru handlowego 
oddział A. Siedziba firmy Kałusz. Brzmienie 
firmy „Gitel Glattstein** handel papieru i 
przyborów do pisania w Kałuszu. Przedmiot 
przedsiębiorstwa. Handel papieru i przybo­
rów dop isan ia. Właścicielka Gitla Giatt- 
stein, która firmę swoją pełnem imieniem 
i nazwiskiem podpisywać będzie, Dzień wpi­
su 10 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Stanisławów dnia 8 marca 1921. 5339

Firm . 479/21. W rejestrze stowarzy­
szeń wpisano przy stowarzyszeniu Spółka 
oszczędności i pożyczek w Staroniwie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką następujące zmiany. Ustąpili z zarzą­
du Franciszek Bereś i Tomasz Tomska. Wy­
brani członkami zarządu iguacy DrK-ma i 
Józef Bereś gospodarze ze Star niwy. Wpis 
ten  ogłasza się w urzędowej „Gatecie Lwo­
wskiej*.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. V,
Rzeszów 26 marca 1921, 5305

Firm . 2780/20. W rej- strze stowarzy­
szeń wpisano przy stowarzyszeniu Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu w Kolbuszowej 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką następujące zmiany. U .tąpił z zarzą­
du Izak Dligacz. Wybrano członkiem zarzą­
du Markusa hlarcisenleloa w Kolbuszowej. 
W pis ten ogłasza się w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej . /

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 26 marca 1921. 5306

Firm . 425/21. Oddz. A. HI. 197. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddział A wciągnięto co nastę­
puje. Siedziba i brzmienie firmy: Buchier i 
W ien w Krakowie, ul. św. Anny 1. 4. Piz,;d- 
niiot przedsiębiorstwa: komisyjna sprzedał 
i kupno wszelkich produktów naftowych. 
Form a spółki: spółka jawna od 1 marca 
1921 r. Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Zygmunt Buchier, kupie* w Fiumie, Maurycy 
W ien, kupiec w Krakowie. Do zastępstwa 
spółki jest uprawniony każdy spólmk samo­

dzielnie. Podpis firmy: pod bu,mieniem f il­
my podpisuje się k orykolwlek z spóiników, 
Dzień wpisu 11 kwietnia 192 i.

Sąd okręgowy jako handlowy
Kraków, 1 kwietnin 1921, 5278

Firm . 4 i0 /2 f oddz. 0. IV. 16. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. jjo 
rejestru oddział G, wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: Faoryka wyro­
bów kosmetycznych, wody koionskiej i p e r­
fum „Oset“ Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Kraków, F io rjłń ik a  39. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Założenie i prowa
dzenie fabryki wyrobów tosmutyczuycn, wo­
dy kolońskiej, perfum i pokrewnych aitykti- 
łów hygieniciuych, nabywanie patentów i 
Leencyj patentowych, wchodzących w zakres 
Leg# przemysłu. Ferm a spółki: sp< i*a w mysi 
ustawy z 6 marca 1906 L 58 Dr. u, p. 
opaita na kontrakcie ddo Kranów 5 mar; a 
1921 L. R 12.4*9 i zawiązana na czas nie­
ograniczony. Kapitał zakłidowy 600.0U0 ,«k. 
wpłacono gotówką. Do s ustępstwa spóim 
zbiorowo są uprawnieni zaw.adowcy Luawik 
Korzeniowski, kupiec w Krakowie, ul. JNie- 
cała 1 i Antoni -urowiecki, kupiec w Kra­
kowie, ul. Radziwiłł *>wska 27. Bodpis firny: 
pod brzmieniem fumy podpisują się obaj za­
wiadowcy. Dzień wpisu: 4 kwietnia 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 31 marca 1921. 5017

Firm . 529,21 oddz. C, IV. 2>. Wpis 
do rejestru handiowtgo firmy spółkowej 
Do rejestru oddział G wciągnięto co na­
stępuje. Siedziba i brzmienie Limy „Poi- 
ski B udulec' handel drzewa i materjaiow 
budowlanych w Krakowie, spó u z cgran. 
poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa Handel 
maicrjałami budowlaaem , zakupno i cssplo 
a ta ja  drzewostanów, Forma spółki. Spółka 
a ograniczoną odpowiedzialnością w myśl 
au sf , ust. z 6 marca 1906 L. 58 Dr. p. p. 
oparta na kontrakcie z daty Kraków 16 
marca 1921 L. K. 1,2338. Gzaa irwania spół­
ki nieograniczony. Kapitał zakła-io-wy wy­
nosi 1,320 00o Mk, i je«t wpłać my gotów­
ką 1 22U.00.I Mk, i ap jitem  Jana Iriwowar 
ezysa, stanowiącym zapas drzewa wartości
100.000 Mk. Zawiadowcy F d ik a  W.-kosz. w- 
ski inżynier nauk rolniczych w Krakowi;;, 
ul. S raszewskiego 1. i ; Jan  Piwo w rc-zyk 
przemysłowiec w Skawinie, dr. Lucjan Wn- 
koszewski adw.,kat w Krakowie sw. Anny 
1. 9. Bodpis firmy. Z .wiadowty podpisy wać 
będą firmę spółki w ten sposob, iż p o i wy 
pisem, drukiem tub stam pilą  brznnema fir­
my którzykoiwiek dwaj z pośród trzech za 
wiadowców nakreśją swoje podpisy. Dzień 
wpisu 26 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako haddlowy.
Kraków 22 kwietnia 1921. 5029

Firm. 575/21 oddz. C. IV. 22, Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddział O wciągnięto co nastę­
puje. Siedziba firmy „Zaaizemibc * fabryka 
win i przetworów owocowych. Przedmiot 
przedsiębiorstwa. Fabrykacja i sprzedaż 
win owocowych, miudow syconych, mar­
molad i t. p. i zikła-iame w tym celu 
fabryk na terytorjum Boiski. Form a spóki. 
Spółka z ogr, odpow. na moty austr. ust. 
z 6 marca j906 Dz. pp. L. 68 oparta na 
kontrakcie z daty Kraków 29 marca 1921 
L. R. 23223, Gzas trwania półki rneogta 
mezony. Kapitał zakładowy wynosi 500,000 
Mk. wpłacony gotówką. Zawiano,vca M id u ł 
Seweryn 2 im. Czerwiński w. Krzeszowicach. 
Bodpis firmy. Zawiadowca podpisywać bę­
dzie Spółkę w ten sporob, że pod wyciśnię­
tą stampilą lub wypisanem b iiimemem 
Spóiki podpisie zawiadowca swoje imię i 
nazwisko. Ogłoszenia zapomocą iis’ów poia- 
conysh. Dzień wpisu 23 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 23 kwietnia 1921. 5028

F.rm . 515/21 oddz. A. III. 29. Zmiany 
odnoszące się do wpisanych już w rej-strze 
handlowym firm kupców pojedynczych. Do 
rejestru odifciał A wciągnięto co następuje. 
Siedziba firmy Kraków ul. irańska 9. Bizmie 
nie firmy „Koman Liban1* biuro spedycyjno- 
kimisowe. Brokurę udzielono Izydorowi aa - 
berbUschowi zamiesz ałemu w Krakowie 
przy ul. Jasnej 1. 7. Dzień wpisu 19 kwie 
tnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 18 kwietnia 1921, 5026

Firm. 27 Rg. A. III. 29. Wypis firmy 
pojedynczej. Do rejestru wpisano: 22 sty­
cznia 192i. S.edziba firmy: Lwów, ul. Ro- 
wej Rzeźni 25. Brzmienie firmy: „Agncoia** 
fabryea wozow i narzędzi rolniczych Józefa 
Basternaka. Właściciel przedsiębiorstwa: Jo­
zef Basternsk, przemysłowiec we Lwowiu, 
ul. Sykstuska 19. Brzedmiot przedsiębiorstwa: 
Fabryka wozów i narzędzi rolniczych. Bod-

w inny mechaniczny sposób oddanem brzmie­
niem firmy podpis właściciele,

Sąd okręgowy jako handlowy, Odclz. IV.
Lwów, 20 stycznia 1921. 5288

Firm. 1438. Rg. C. IV. 176. Wpis for 
my spółki z ograu. odpow. Do rejestru w pi­
sano d n u  12 lutego 1921. S.edz.ba firmy: 
Lwów, Kopernika 4. Briuneme firmy: A. M 
Kierski, import i eksport to w aro w żelaznych 
i stalowych, narrędzi, artykułów tecnm- 
czuych i maszyn, tudzież sk-ad żfiaza, Spół­
ka z ogran, odpowiedz. Ozas trwania spółki 
nieograniczony. Spółka opiera się na kon­
trakcie spółki, zdziałanym we formie aktu 
uotar. z daty Lwów 29 listopada 1920 L. 
rep. 76.587. Brzedmiot przedsiębiorstwa: 
Import i eksport towarów żelaznych i sta­
lowych, narzędzi, artykułów iechmczaycli 
i maszyn, tuazioś sp itedai tych artykułów 
en gros. Kapitał zakładowy: 900.000 Mk.
pełno wpłacony. Do zastępstwa sp ó łk i: upo­
ważniony jest zawiadowca, Zawiadowcą usta­
nowiono : spolmka Alfonsa Marjana 2 iin. 
Kiersk:ego we Lwowie, Bodpis firm y: pod 
wypisaaenL wydrakowanem lub pieczęcią 
wyciśn ętem brzmieniem firmy, podpis za­
wiadowcy. Ogłoszenia spóiki uskutecznione 
będą w dzienniku u: sędowym,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV.
Lwów, dnia 4 lutego 1921 4920

Firm . 181/20. 0, 1. 252. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddz. O. n&iezy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy Drohobycz, Brzmienie firm y: 
„Tepeha** Towarzystwo przemysłowo-bjndlo- 
wo, spółka i  ograniczoną odpowiedzialnością. 
Bizcdmiot przedsiębiorstwa: Brzedmiolem
przedsiębiorstwa je t handel przedmiotami 
wchodzącymi w zakres przemysłu niftewego 
j k też i wszelkimi innymi artykułami a w 
szczególności: nabyw ane i pozbywanie te­
renów naftjwyen, kopalu, udziałów brutto- 
wych i uettu^ycn, oleju skalnego i wszel­
kich przetworów z n  ego, różnych uprawnień 
naftowych, artykułów technicznych, spoży­
wczych, bielizny ubrań obu via, utrzymanie 
potrzebnych składów w Drohobyczu i ewen- 
tua.n e w innych miejscowościach, załatwia­
nie interesów importowych i eksportowy-eh 
oraz pośredniczenie przy wszelkich wymię 
monych powyżej transakcjach. Forma spółki: 
*kt notarjainy z daty Drohobycz 3 grudnia 
1920. L. rop. 76 865. Gzas trwania spółki 
jest nieograniczony. Kapitał zakładowy
600.000 Mp. w zupełności Wypłacony. Za­
wiadowcy : Zawiadowcami spółki są Józef 
Gużkowoki i Lieon Jubei przemysłowcy w 
Drohobyczu. Po,5pis firm y: Bod bnm ieniem  
firmy umieszczą swoje podpisy obaj zawia­
dowcy łub jeden zawiadowca i jeden yro- 
kurzysta. Dzień wpisu 6 lutego 1921.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, duia 6 lutego 1921. 5383

Firm . 1642/20 Odd*. O. III. 209. 
Uchwała. JNa podstawie prawomocnej uchwały 
sądu apelacyjnego w Krakowie ddo. 17 gru­
dnia 1920, -*yarealono z rejestru handlowe­
go oddz. G. wpisaną dnia 28 sierpnia 1920 
firmę Towarzystwo handlowo przemysłowe, 
spółka z ograniczoną odpowreduaincścią, 
stworzoną na podstawie kont aktu jldo . 30 
iipca 1920, L. R. 20587. Dzień wpisu: 12 
lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, d n u  28 stycznia 1921. 5417

Firm. 396/21. Stow. IV, 238. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba i brzmienie 
tu m y : Towarzystwo kredytowe dia fundiu i 
przemysłu w Brzesku, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką. 1 . Czło­
nek dyrekcji A ber Seeleagut wystąpił. 2. 
Dzłonkiem dyrekcji wybrany Gabrjel ifiuen, 
kupiec w Brzesku. Dzień wpisu: 9 kwie­
tnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, 5 kwietnia 1921. 5419

Firm. 35/21. 0 . 0. L 264. Wpis do 
rejestru nandlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddz. A. należy wciągnąć co nastę­
pu e: Siedziba f rm y : Drohooycz. Brzmienie 
lirin y : p» polsku: Włoski Dom powie.mczo- 
naftowy, Lenartowicz Cayazza i Ska., spotka 
z ogr. odpow.; po włozku: Casn-poiaeco- 
ltaiiana Yiduciana per ITnsustna def pe- 
trolio, Lenartowicz, Oavazza et Gie, Societe 
a re>poneabilita iinntata; po francusku: 
Maison fiducizrre polonu itaiienne pour ITu- 
dustrie petrolifere, Lenartowicz, Gavazra ot 
Gie., Socie.e a responsabilite iimi ee; po 
angielsku: Boiisch Itsnan  vidueia y House 
fur Betrui-frsde, Lenartowicz, Gavazza et Go. 
L td.; po niemiecku: Bulmsch-itaiienisches 
lTeuhaudńaus Tur Rapthasachen, Lenartowicz, 
Cayazza et Co., Gesellscbaft m. b. H, Brzed-

siębiuistwa spółki jes t: 1. Kupno-spnedat
i wogole odpłatne nabywanie i pozbywanie 
kopalń i terenów naftowych, udziałów ucze­
stnictwa w sprawie wydobywania bituminów 
w kopalniach i terenaeh naftowych (tzw. 
Udziałów nett oj oraz praw poboru bitumi­
nów; 2 prowadzenie wierceń celem pouzu 
kiwania i eksploatacji bituminów w stsnie 
stałym, płynnym i lotnym, a to tak na wła- 
tnych ieronaeh spółki, jairotet na terenach 
zadtieriawionych w końcu na obcych te re­
nach i na obcy rachunek; 3. sakładsnie 
i utrzymanie przedsiębiorstwa gazociągów 
i rurociągów dla oprowadzania, względnie 
rozprowadzania gazów oraz przetłaczania 
i mafazynowskia ropy w ramach dopuszcza1- 
aośei ustawowej i po zadośćuczynieniu odno- 
ś.:ysa wymogom ustaw i rozporządzeniom 
wlads; 4. nabywanie, zakładanie i utrzymy­
wanie rafinera nafty i olejow mineralnycii 
w raihach dopuszculności ustawowej i po 
zndość uczynien.u wymogom ustaw i rozpo- 
rządzeni m władz; 5, handel wewnętr.ny 
i zewnętrzny surowe»mi oraz produktami 
naftowymi i artykułami technicznymi, z ko­
palnictwem i przemysłem naftowym w 
związku będącymi w ramach dopuszczalności 
ustawowej i po zadość uczynień u odnośnym 
wymogom ustaw i rozporządzeniom władz; 
6. uczestniczenia w obcych przedsiębior­
stwach, spółracb i ustawowo dozwolonych 
zrzeszeniach, uprawiających górnictwo-nafto we 
i związane z niem pizemysłu; 7, priedtię- 
brame wszelkich czynności pomocniczycń 
powyższe ćem spółki wspierających; 8. przed 
siębrauie wstelkich tu od i  do 6 określo­
nych czynności na własny rachunek, bądź 
to w charakterze Instytutu Nafiowo-powier- 
niezego na obcy rachunek. Forma spółki: 
Akt notarjainy z daty Lwów 17 lutego 1921. 
lrep. 10.801. Kapitał zakładowy spółki wy­
nosi 10,060.000 Mk, i zoslał w całości w 
gotówce wpłacony. Zawiadowcami spółki są 
Jau  Bobóg Lenartowicz, właściciel kopalń 
w Warsiawie i Jakób ftestel, przemysłowiec 
nattowy w Drohobjasu którzy działają imie­
niem spółki kolektywnie i kolektywnie pod 
brzmieniem spółki się pidpisują. Brzy ka- 
idem nabyciu majątku nieruchomego musi 
się spółka wykazać, ze zastosowała się do 
przepisów uatawy z 24 marca 1920, o n a­
bywaniu nieruchomości prze* obcokrajowców. 
Dzień wpisu: 31 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. 11.
Sambor, dnia 31 marca 19żl. 5391

Firm . 544/21 Rg. A. 375. Wpis do re­
jestru handlowego nim  pojedynczych. Wpi­
sano do rejestru dnia 5 kwietnia 1921 r. 
Brzmienie firmy: Juijan Moskwa. Siedziba 
firmy: Rzeszów, Brzedmiot przedsiębiorstwa: 
Masarstwo. Bosudacz firmy: Juijan Moskwa 
w Rzeszowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Od. V.

Rzeszów, 2 kwietnia 1921. 5372

Firm. 2803/20. Wpis firmy pojedyn­
czej. Wpisano do rejestru handlowego dnia 
1 grudnia 1920. Siedziba firmy: Brzeworsk. 
Bi-mienie firm y: Marcin Konieczay. Brz< d- 
mio'; przedsiębiorstwa. Warstat ślusarski. Bo- 
siadacz: Marcin Konieczny, ślusarz w Prze­
worsku.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddz. \ .
Rzeszów, 20 listopada 1920. 5373

Firm. 42/21 Oddz. A. II. 145. Zmiany
i dodatki odnoszące Się do wpisanych juz 
w rejestrze handlowym firm kupców pojedyn­
czych. Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: Biedziba firmy: Kraków Dietla 44. 
Brzmitme ńrmy: „Kawiarnia Spiitter*. Zmia­
na ;a m y : „ń.awiamia Lnperjal- — Jgnacy 
Bapp i Adoil Kirscń DuiycńCzasowa własci- 
cieika Frym etta Spluterowa przeniusra swe 
przedsiębiorstwo na i/nacego Rapt.a, współ­
właściciela kawiarni im perjai w Krakowie, 
ul. Jasna 6 i Adoifa Krrscńa, współwłaści­
ciela tej samej kawiarni, zam. w Krakowie 
ul. Orzeszkowej 6, wskutek czego powstała 
spółka jawna. Do zastępstwa firmy upowa­
żnieni są dwaj spolmcy, a firmę p o d p i s y w a ć  
b ę d ą  w ten sposob, Ze pod brzmieniem firmy 
umieszczą ooaj spolmcy swe podpisy. P ro ­
kurę R.ojga fcłpultera wykresiuno. Dzień 
wpisu 12 mtegc 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.

Kraków, 14 stycznia 1921. 5416

ttdykta
i i  t f A C a  U i l O U i  U  ł M k ~ a e g » .

T. 50,21/3. Iwan Mikloss, syn Hryńka 
i Belag i, urodzony w Młynach 28 lutego 
1888 w czasie ogólnej inub.lizaeji 1914 r. 
zgłosił się do wojska i od roku 1915 r. nie 
daje wiadomości o sobie. Gdy wobec tego 
jest prawdopodobne, że osoba wymieniona 

i poniosła śmierć, zarządza się na wniosek 
jpazki kukłoszowej postępowajue celem udo;pis f irn y :  ro d  wypisąnem, wyciśniftem i u p r z e d s i ę b i o r s t w e :  Przedmiotem przed-



*odnienia jej śmierci i rozw ijan ie  małżeń­
stwa a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
ta półroku od ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej* sądowi albo p dr. Wi->slowi adw.

Prz«inyśla. którego ustanawia się kurato­
rem udzielono wiadomości o zaginionym Po 
Upływie t-go torrann na ponowną prośbę 
‘ąd orzeku e ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 7 marca 192), 7276

’1 , 90/JCU/3. Wdrożenie postępowania 
ffcitjiu uznania za zmarłego, likc Hiezowslii, 
*ya M ichała ł  Mikołajowa, powiK Lopulyn, 
Powołany s. wybuchem wojny do służby woj* 
•kotfej nii i wedle zeziuri świadka Wasyla 
Miszcsankif wicza umrzeć w niewoli rosyj­
skiej w AiyS. gd*i ? świadek również jako 
jeoi-c pizenywsł z S zew sk im  w je iae j 
rniej.cowcś'i i o śmierci tegoż tam ie od jeń 
Ców słyszał. Gdy latem  przyjąć należy, ie 
^chodzi usiawowe doomniwoanm z g 24 
L. 2 u- c. i z § l  i * ustawy z 31 marca 
*9]8 Nr. Dz. p, p przeto na prośbę 
iego tony Hanki ^jeżowskiej ur, Łaszuk, 
Odraża się postępowi nici celem uznania Ilka 
Sicsewsicicgo za zn sdego zaginionego. W y­
daje sie przeto uyólne wezwanie, aby udzis- 
joao Sądowi. lub kuratorowi p. dr. Retben 
bergowi; adwokat owi w Złoczowie, którego 
się zarazem ustanawia obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomości o powęz wymienio­
nym. Gdyby i i io  Siciewski mimo to żyt wzy- 
^a się g t, aby przed niżej wymienionym 
Sądem stawił się lub w mny sposób uwia- 
demił o swem życiu, Sąd iut*jszy na pono­
wną prośbę po dam 15 listopada 1921 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Ssd okręgowy. Oddział IV,
Złoczów, 12 kwietnia 1921, 7404

T. 2,21/7. W iprawie o uznanie Iwana 
firynka Czerwenir.ka, syn z Stefana z Wa­
cikow a, urodzonego 17 stycznia 1884 r. za 
*o»arłego, gdy wmo»Koriawczyui cnlnęfa wnio­
sek co do uznania małżeństwa za rozwiąza­
ne, prostuje się na jej pmśbę tuj. edykt z 
da;a 17 marca 19zi T, 2/213 w tym kie- 
*unku, że kres edyktainy upływa z dniem 
17 października i9 * i a *ar#zem ogłasza się 
Wezwanie, ażeby u *zielonj wiadomości o za- 
Suiionym sądowi albo iu  aferowi dr. B u n  
Steinowi, adwokatowi w Czortkowie, a zagi­
nionego wzywa się, by do tego dnia rądo- 
'G dał znać o sobie. Po upływie wyz na 
U czonego czasokresu Sąd na ponowny 
^niosek, orzeknie ostatecznie o utuan u za 
ż^ułego .

S a l okręgowy. Oddział IV,
Gzor ków, 11 l.pca 1921, 7261 1 — 2

T. 165/20, Zarządzenie postępowania 
®8lem uznania za zmarłego. Wasyl ouga, syn 
żłffiyira, urodzony w LaUczu 7 lutego 1887. 
Js tąp a  w roku i9 i4  do czynnej służby przy 

puiku piechoty, weuie zaprzysiężortycb 
ż^Znań świadka Władysława Franczuka miał 
“tac wcział w bitwie z Jdcka .am i w paź- 
^ tern ika  1914 niedaleko Iwauogroda, i od 
teg0 czasu siad za nim tagiaął. Udy zatem 
^ożua pr yjąć, że zaistnieją warunki usta 
^owego domniemani* snnerci w myśl usta­
ny i  31 marca 19i8 r. Nr. 128 Oz. p p. 
R ządza  się na wniosek Anny Buga po 
8tępowame ceiem uznania wymienionej o- 
8°by za zmarłą, a małżeństwo zawarte 20 
€z«rwca IblO  z Auiią Szwajczuk zarozwiąia- 
łlei a zarazem ogłasza się wezwanie, az.-.by 
^zielono w aaomości o zaginionym sądowi 
'tbo p. dr. Gramckiemu, ad'-, w Ozoitno- 
^ e ,  którego ustanawia się kuratorem i o- 
“łoucą węzła inaHeńskiego. Wary la Bug* 
? z.ywa się, aiiy stawił s.ę przed podpisanym 
{tydem lub w inny sposou dał ziiac o so- 
_ ly> Po dmu 1 wr esuia 1^22 Sąd na pono­
w y  wniosek or eimie ostatecznie o uzna- 

za zmarłego.
Sąd okręgowy Oddział IV. 

^zortków, 3 czerwca 192*. 7579 1—3

j T. 118/21/3. Tomasz Baryła, rolnik, uro­
d n y  j t łm i . szkały az a> wybuchu wojny 
ftalowej w KoiZcneu. Na rozkaz mobihza- 
yjuy w r. 1914 posiodł do wojska i atuzył 

Rr iy 32 py. armji aus.r. na froncie włoskim. 
Franciszek Szacki widział go nieżywego na 
Placu bcijn w październiku 1915. Sąd okrę- 
8°Wy w Sanoku w*yvva każdego, ktoby o 
*ycia Tom»sza Baryły m ał jakąkolwiek wia­
domość, any dał o tem znać sądowi w prze

trzech miesięcy od dnia ogłoszeni* te- 
8° wezwania t. j. najpóźniej do dnia 20 
“‘ego 1922. Jeżeli w tym czasrn sąd nie- 

«trzyma żadnej wiadomości o życiu Tomasza 
«*ryły, na ponowny wniosek Wikturji i  (Ji- 
®ńockich Baryła orzeknie, że dowód śmierci 
Tomasza Baryły ustalonym został.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Sanok, 8 czewea 1921. 7385

> . T. 42/21/3. Jó ief Trojczak, syn Wasy- 
— i Pewromi, rolnik, urodzony i zamieszka­

ły w Polanach surowicznycb. Odszedł na 
wojnę świat wą w czasie ogólnej mobilizacji 
t. j. 1 sierpnia 1914 jako żołnierz austrjacki 
i od tego czssu ślad o nim z«ginął. Sąd 
okręgowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby 
o życiu Józefa Troj»zaka miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tem znać sądowi lub 
kuratorowi nieobecnego p. adw dr. W ojcie­
chowi Slączce w Sanoku w przeciąg# sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia tęgo wezwania 
t. j, najpóźniej do dnia 20 lutego 19Ś2. J e ­
żeli w tym czasie Sąd nie ofrsytna żadnej 
wiadomości o życiu Józefa Trojczaka, uzna 
go na ponowny wr»io-:ek Maryi Trojczak za 
zmarłego, a jego małżeństwo przezeń zawar­
te ze rozwiązane. Kuratorem nieobecnego i 
obrońcą wę>;ła małżeńskiego mianuje aie p. 
adw. dr, Wojciecha Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV
Sanok dnia 28 maja 1921. 7887

T. 8/20/7. Katarzyna z Wysittyekich 
Janiów w M rałnicy wniosia o uznanie jej 
męża Michała Jsniowa za zmarłego i uzna­
nia małżeństwa m ędzy nimi zawartego za 
rozwiązane. Z zeznań świadków Fedia iwań- 
ezuka, Jóiefa Kiszka i H y n ia  flawryloka 
wymk», że M 'chał Janióv/ jako żołnierz b 
armji austrjtckiej zachorował na cholerę i 
na tg chorobę zmarł dnia 16 października 
l9 l4  we wsi Zadrębów, Na podstawie usta­
wy z 31 m.irca 1918 N. 128 wzdraia się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego Mi­
chała Jamowa, Wydaje się prse‘o ogóine 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi p. dr. ZuKriewskienu adw. w Orohoby- 
czu wiadomości o powyi wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu i  listo 
pada .1.921 r. rozstrzygaie o uznaniu aa m&r-

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 6 marca 1921, 7376

T. IV. 11/21/4. Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za ltnarłego. Andrzej Li­
gęza, syn Józefa i Zofji z Michalików Li- 
gięzów, urodzony 8 października 18*0 w L p- 
n.czce ad Ciężkowice pełniąc służbę wojsko­
wą przy trenie b. armji austrjackiej w cza­
cie wojny zachorowa w r. 1914 w ciągu 
powyższej służby puczem wszelka wieść u 
mm Ziginęfa. Gdy zatem przyjąć leży, 
ib z&cnodzi ustawowe do i-memauie z § 1 
ustawy z dnia 31 marca 1918 L 128 Hz. 
p. p, przeto wdraia się na foośbę Marianny 
Ligęzowej postępowanie celem uznania za 
nnarłego zaginionego, a małżeństwa pomię­
dzy nią a zaginionym zawartego za rozwią­
zane. Wydaje się przeto ogolue wezwanie, 
any udzielono tutejsi emu sądowi lub adwo­
katowi dr. Fasionkowi w Nowym Sączu, 
którego s ę mniejszem obrońcą powyższego 
węzłą m ałzenssiegi ustanawia wiadomości o 
^owyi wymieniouym a jego samego wzywa 
się, aby przed tutejszym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
51 stycznia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Nowy Sącz, 17 eterwca 1921. 7365

T. 118/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. J »u Kobietka, 
syn Józefa i Katarzyny, urodzony 1885 r. w 
Uzańcu powiat Biała podług poświadczenia 
gminy i zeznań Świadków w.tdalił się przed 
l2  Kty do Ameryki i ostatnią wiadomość o 
sobie duł w roku 1910. Gdy zatem pray ąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z § z ł  L. 1 . ust. c. przeto wzdra*a się na 
prośbę jego żony Anny z Gz&nca postępo­
waniu, celem uzuama z z zmarł go. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
są iowi lub kuratorowi p. Bartłomiejowi Ma­
do owi z Garnca wiadomości o jowyz wymie­
nionym. Jana Kobietkę wzywa się, aby przed 
n  żej wymienionym sąuem stawił się lab w 
inny sposob uw.miomił o swoin życiu. Sąl 
tutejszy na ponowną or.-śbę po dnm 15 sierp­
nia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział IV.
Wadowice dnia 27 maja 1921. 7307

! .  338,20/4, Wdrożenie postępowania 
eeiem udowodnienia śmierci. Iwan Heresz 
vrl. Nyao-yszyn, syn A ndnja i Anny, gr. 
kat., ożeniony w dniu 24 lutego 1907 z Me­
lanią Jfctipias, gospodarz urodzony 2o stycznia 
1878 w Dobrzanach i tamże zamieszkały, za- 
ciągł się w listopadzie ly lS  roku do arrnji 
ukraińskiej w sŁhodino-Galie. i wedle wykazG 
tej armji z 8 lutego 1919, którą nieznany świa­
dek Zonie jego Melanii, ur, Bipiak doręczył i z 
umieszczonych na niej zapisków miał Iwan 
Heresz zacnorować w grudniu 1919 roku na 
tyfus na Ukrainie wskutek czego zma ł i 
został pogr*ebany we wsi Zalataczow powiat 
L atyciow, gubernia Kamieniec polski, a to w 
dniu 27 grudnia 1919. Gdy ponadto od te­
go ciasu niema o jego życiu żadnego znaku,

przyjąć nalaży. że zachodzi ustawowe do- p-nia 1914 r. swoje miejsce zamieszkania i 
mniemanie śmierci* z §, 24 L. 2 i 3 uc, ! dotychczas do domu nie powrócił. Wedle ze* 
przeto wdraża się na prośbę jesto żony M e-j znsnU t owarzysza broni Romani Ant^nyka 
lauji z Ripieków Deresz v»l. N ykołrszui w był Prokop B mba uczestuikiem wojny świa- 
Dokrzanach poslęiio-wanie celun uznania za towej służył. p*zy 1 kompanii 11  ba nu sa- 
zmsrł^g.-i i celem rozwiązania je j  małż-ństw*. perów i w.osną 1915 miał wystrzałem z ka- 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby rabina w Karpatach odebrać sobie *ycie. 
udzielono Sądowi lub obecnie ustanowione- Gdy w bec powvtszego jest prawdopodobnem, 
mu kuratorowi obrońcy węzła małżeńskie- że Prokop B~mba poniósł śmierć przeto na 
go adwokatowi Dulewskiemu w Stryju wia- prośbę żony jogo Anny z Barbyłów zarzą- 
iomości o powyż wymienionym. I i.v\na Do- dra s**ł sontępowAuie c-eb rn udowodnienia 

rts* vel Nykołyszyn wzywa się, aby przed zaszłej' śmierci Wydam się ogólne wezwą 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w nie, aby w przeciągu 8 nreGęcy a najró i- 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd niej d<> Ml. pai;!v>rdika 1921 roku od dnia 
tutejszy na pono-mą prośbę df-piero po dala i .ogłuszenia tego wezwania uwiailor-zloi o Sąd

lub kuratora dr, Friedman-':*, adwok Aa w 
Tarnopol^, którego ustanawia się obrońcą 
węzł* małżeński,;gy o zaginionym. po upły­
wie t-g.i esasokreru i po podjęciu dowodów

1 stycziia 1923 r. rozstrzygnie o uyaanra sa 
im arłego i o rozwiązaniu małżeństwa

Sąd okręgowy Oddział IV
3tryj, dnia 81 maja 1921= 7297

T, 17/14,21/8. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznani i za zmarłego, J rn  Pach. 
syn Józefa i A?ny. urodzony 1875 r. w Pe- 
wli powiat Żywiec, żołnierz 53 p. pospoiile- 
fo 
rok 
dzi
c pneto  wdraża się na prośbę jego żony

Sąd roŁeirtygnle o wniosku.
Sąd okręgowy Oddział V, 

T*mov :•!, dnia 18 czerwca 1921. 7269

i powiat Ziywiec, żomierz 05 p. pospolite- T. V. H 1/21 3 . Wdrożenie pos 
ruszenia zagir ął na wojnie w lipcu 1915 i aia c„;*m u ^ a i a  za za&rłego. Paw 

ku. Gdy zatem przyjąć należy że zw b o -' a iwch. urodłony 25 styczni* '1887 r 
i u«tawc«e domniemanie z § «4 L, 2 ust. j błouo^ie. powiat Rohatvn zatniesz 
przeto wdraża s;ę na prośbę iwgo żony ; Mikulmcach. cowołanT w czasie ceń!

T. V 111/21 3. Wdrożenie postępowa-
Paweł Ma- 

w Ja- 
eszkały w

. . Mikubńc.ich. powołany w e*as!e ceólnci mo-
Agnieszki post; po wy ni o ce.em vznsn:a za - b/Ji^arii sił zbrojnych byłej monarcbji r-nstr, 
zmarłego. Wvda e się puc,o  ogólne wezwą : wegiirskioi do oryucei służby wciskowej o- 
uie, aby udzielono sądowi wiadomości o po ^ > ^ 1  w sle.itmiai 1914 r. swoje miejsce za-
«y* wymienionym. Jana Pacha wzywa e:c, j ^K stk an -a  i doiyefcczas nie daje o sobie
aby przed niżej wymienionym sądem ? t? .w ł! ś*du*ffn znaku życia co stwierdzono zezna- 
się lub w inny sgosób uwiadomił o s'*em j a ;en, Krtrrz-yny Mirdaeh, Wedle yeznnń to- 
życiu. Sąd tutejs-y p.a ponowną prośbę za i warzysza brori Karoia Wigiery zaginął Pa- 
pół roku od dnia wydrukowania ogłoszenia i Maniuch jako uczestnik wojny w cia-
w Gazecie rozstrzygnie o uznaniu za zm ar-i pr-czaikowych w d k  sierpniowych 1914 r, 
ê80, w okopcy T sr ooGa. Gdy zatem przyjąć

Sąd okręgowy. Oddział IV. ! n- lęży, że zachodza wyra-gi ustawowego do-
n ,  , . or , , -.w* I mniemania ńaicK i przeto wdraża rię na
Wadowice, 25 lutegc 1921. ,308 j pr0 io a , KaJ ty „v Maniueh postę-

TT ( pow'U’e oelara uznania za » uarłego a zwią*-
UBOKaH, chh ] nł4ji.o1jl.ljrj, g0 ZH, rcxwiązany, Wydaje sięT  . 108/21,3. CiediaH

AaHHJIa, ypoftacenuH 24 hcouthu i895 p - , tiJ -]%ft aby udl]eloao Są.
BKpacHm (hobit 3omouiB) BauTuft na Beeni, lnb% u,-a(orowi sdwokstowi p. dr. ¥ a -
1919 AO yKpamtcKoro Bincmm, B.artrmon ,  ^  w ff ob kt(- równ,„ ześnie
b bcims Ba 3opyv, a eme b ocena 1919 p. ; k m w i ł  sie cbroń„a w?tj a m ł i ł I iskego  
nacas 8 KaMiHna nOAicttcKoro nocai^Haa ! - “ ‘ -  - - ~
pas JHCT 30 CBORl 5K6HU, UapaHbKii. Ctni- 
floK Toiia IlH 3yHUK 3i3HaB ni^ npaearoio, 
mo CTeijSiaH UjbOKaH i BiH b MapTi 1920 p.
(ofia) ak  xopi hu. Tntp uiesłcauiH b niT-KTaeia 
b if t c b K O B iM  b  H i u i j J Ł H H K y  Ha yK pań i ,

IJbOKaH Toro caworo Micanu; nonrcp b< Tajb 
b npaeyTHOCTa cbBi^Ka, i t«m CreijiBHa 
Ujn-iKana noxopoHH^a. UoBaafc 8axoAUTB! 
ycjPBfl Ha ycTińHeHa ^OKaay CMcpTa, npeere j 
H a  HHoeeHe IlapaHbKH JJtoKaH B3DBae ca j 
Koac/piro, moóa ub to  TyTeatHouy Cy3,OBH, j 
uhto  KypaTOpOBW a^BoKaT TeocJiOBił b 3 o - i 
jioueBi Bi/i,oMicTB npo hcbtg nponaumoro j

l wbdcin ść o zaginionym. Pawła Mauiurha 
o ileby iy f wzywr się, aby przed Tiiżej w y­
mieni m m  Sąd i-n s ta - i ł s ię  lub w inQy spo­
sób uwisd,-,m,ł o życiu Sąd t-»teisxy na po­
nowna prośbę po dniu 31 styćtnia 1922 r 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y, Oddział V.

Tarnopol, J 8 czerwca 1921, 7268
z

T 145,21, Twan Antos-zko, syn Jacka 
urodzony w Hauk w ic^ b  9 <zerwca 1S99, 
żohiieri 8r p. pi-iuhoty, podczas ^alk  pod

dost*.ł□o^aB. C-reijwni H,BOKaH nOKajia Bis aeae, 1 f ,u' nnB™ ^'7 ‘V’ 8
«ae uopiAoMUTH CyA npo *e. Do 3 Mica«ax ‘ 1 pd 916 .s ,u *h 0 n 'm^  ;  f  e  .. -r • .... i nim lagtnął. Gdy w obec tego jes
B 13 , o r o a o m e H H  e ^ t i K T y  b  „ 1  u s e T i  L l B B i B e K i i i “  

BH/i,acTB Cy,a, K’Hneiie piineHe no nepecay- 
x»hio iH'iepeooBaHHX (§ 10 aaic. b  16 Mapia 
1 i-O H. 20J,

Cy/j OKpy®HH& IV
3oaouiB, ąuh 8 MapTa 1921. 4478

T. V. 151/21 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zm arłeg;. Jan  Kombui, u 
rodzony 14 października 1883 w Proniaty- 
oie, powiat Tarnopol powołany w czasie 0- 
gólnej mobiliiacji sił zbrojn ch byłej mo- 
uarcbji austrjacko-węgierskiej do czynnej słu ­
żby przy 35 p. obrony krajowej, opuścił w 
sierpniu 1 9 i4 r ,  Bwoje miejsce zamieszkania 
i dotychczas z wojny nie powrócił, a od je­
sioni iy  ć7 r, nie daje o sobie żadnego zn&- 
iiu życia co stwierdza zegnanie j6go żony 
E itiokji Komb^l o^az poświadczenie ■swieneb- 
uości gminnej w Prouiatyuie z d ia 16 lu ­
tego 1921. Zaprzytiężonera zeziiaaiem świad­
ka i towarzysza broni Wasyla Pyndziura 
ntwierszouo, że Jan Kombul był uczestni­
kiem woiny świotowoj i dostał się do nie­
woli rosij*kiej. Wedle korespond*ntki nade­
słanej z R isji miał tenże umrzeć w niewoli. 
Gdy zatem pr*yjąć należy, ż* z.cłio&r.ą wy­
mogi ustaw owego doinaieuuuia śmien-i prze­
to wć-raia się n t  pro.bę żony jego Enćakji 
Kooibu1 postępowanie celem synania z* zmar 
łego a małżeństwa za rozwiązane. Wydaje 
<ię prą to ogó.n) wezwanie aby u lielono 
Sąlowi lub kur: torowi p. Mirouawiezowi, 
adwokatowi w Tarnopołu, którego równocześ­
nie ustanawia się obrońcą węzła małżeńskie­
go wiadomość o zaginionym. J»na KooibuU 
o T**by cył wzywa się aby przed wymienio­
nym Śmiem sta ił się lub w inny soosób 
uwiadomił o iyciu Sąd tutejszy na tonowna 
prośbę jo  dniu 31 * ty ezni a 1922 r-zslrzy- 
goie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział Y, 
Tarnopol, dni* 6 lipca 1921,

prawdo­
podobne że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, zarząd*:* się na wniosek M ani An- 
toszko postępowanie celem udowodnienia j*j 
śmierci i rezwńązanba węił* małżeńskiego, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby do pół 
roku od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* 
sądowi albo p. dr. Rawiczowi adwokatowi 
w Przem yśl., którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżwhkmgo udzielo­
no wiadomość o zaginionym. Po upływie te ­
go torminu na ponowną prośbę Sąd orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd Okręgowy. Oddział V,
Przemyśl, 15 cierwc-a 1921. 7282

T 177/21. Iwan Glu-howicz, syn Pio­
tra, urodzony w Krnwu'ka:-h 14 marca 1888
inko żołnierz popu'ił w niewolę rosyjską i 
nd października i ul"  u l-4 daje wiadomości o 
sobie. Gdy wobec tego ;est prawdopodobne, 
że r soba wymieniona poniosła śmierć, za- 

esek ć iirii Głuchowicz po- 
aiowo.'nienia jej śm erci i 

rozwią nia wę>ła małżi uskłojio a zarazem 
ogłasra si wezwanie, aby do ró ł roku od 
ogłoszenia w „G.-iei-ie Lwowskimi* Sadowi 
albo p. dr. M, Sł.hrarcowi adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońc-i węzis małżeńskiego, udzielono wia­
domości o zapinmnym. Po opływie tego ter­
minu na ponowną prośbę s:;.d orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział 7.

Przemyśl, 6 lipea 1921. 7283

rządza s-ę na wn 
stępowanie celem

7270

T, 276/20, Jan Stach, svn M a u s y m a  1 
Marji urodziny w Naku 29 czerwca 1880 
jako io-nic-* wyruszył w pole 1914 r. i od 
września 1915 r, nie d&je wiadomości- Gdy 
w ob “C t-go jest prawdopodobne. ° s0^a 
wymieidon.t Veniosł3 śesierć- zarządy s:9 
na wniosek E » y  Stach owej postępowanie ce­
lem uznania wymienionej t soby sa z r  3̂ *4 1 
uznanie uvfż.<-ńj!wa t^goi zawartego z Ewą 
Stachową za rozwiązany a -»ra»em ogłasza 
sie aiebe udzielono wiadomości o zag in io ­
nym sądowi albo p. dr- Rostowi adw o a->wi 

n . , , » r i ' , i  b ł/ra ffo  u stanaw ia się  k u ra to -

T 150 21 W droien:e postępowania 
ceiem udogodnienia zaszłej śmierci. Prokop 
Btmba, urodzony 26 lipca 1881 w Koziarach 
zaime-s .k >y w S;,ył.\c 1, powiat Zb»»ai, po- ...
wołany w czasie ogólnej mobilizacji sił zbrój- w Pr»eiriyś’u, którego ustanaw ia się . ur 10- 
n jch  Djłej monsrchji austrjacko-w ęgierskie j j rem i obrońcą węzła ma °ns m g r . ana 
do czynnej służby wojskowej opuścił 1 s ie r -1 Stacha wiywa się aby s awil ę p
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tejsiym  Sadem lub w mny sposób da?1 znać 
o sobie. Po bezskui;ecinvm upływio półro- 
czneg# ezasokren-u od ogłoszenia edyktu w 
, Gazecie Lwowskiej* Sąd na ponowną pro 
śbę orzeknie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 20 stycznia 1921. 7575

T. V. 81/20/5. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Fe'iks Do- 
rożyński urodzony 21 listopada l c79 w Woli 
Mazowieckiej powiat Tarnopol, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji sił zb ro ja ch  by­
łej monarcbji austr.-węg. do czynnej ełeż^y 
wojskowej, opuścił swoje miej-ce zamieszka- j

r,ia i dotychczas z wojny nie powrócił. We­
dle zaozysiężonego zeznania towarzysza bro­
ni Mikołaja Ołeniuka dostał się Fel ks Do- 
roż< ń ki do niewoli rosyjskiej z końcem 1914 
widział g o  św iad ek  w  R o sji Od roku 1915 
w szelk a  wi“śó o Feliksie 1)' rożyńskim zagi- 

j nęła Pozostała małżonka Anna Doroiyńsk* 
i o trzy m ła  oziatnia wiadomość o zaginionym 

w marcu 1920 r. Gdy zatem zachodzi pra­
wne domn emanie śmierci, przeto wdraża się 
na wniosek Anny Dorożyńskięj postępewa- 
nie, colom uzoania za zmarłego a związku 
małżeńskiego za rozwiązany. Wydaje się o 
gólne wezwanie, aby uwiadomiono Sąd lub 
kuratora dr. Parnass*, adwokata w Tarno­
polu, którego ustanawia się obrońcą Węzła

■ ■I IIIHII !■!! !■■■ I ■■■■■ ■ i i n w r a — i

małżeńskiego o zaginionym. Feliksa Doro- 
żyńskiego o ileby żył wzrwa się aby przed 
Sądem stanął lub w inny spoaób uwiadom’? 
o życiu. Po upływie czasokresu w dniu SI 
lipca 3932 r. i na ponowną prośbę Sąd roz­
strzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Tarnopol, 1 lipca 1921 428 2 —3

T. IV. 135,20/9. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jozef Chmie­
lowski z Gembiezyny szeregowiec 57 pp. w 
czasie wa'k na froncie włoskim z końcem 
lipca 1915 r. zaginął i odtąd brak o nim 
Wszelkiej wiadomości. Gdy zatem przyjąć na­

leży, ie  j schodzi ustawowe domniemanie 
śmierci przeto wdraża się na prośbę Kata­
rzyny ObnńelowKWj, postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezw.ime. a W udzielono sądowi lub ku­
ratorowi p. Władysławowi Mossorowi adwo­
katowi w Tarnowie wiadomości o powyż 
wymiecionym. Józefa Chmielewskiego wzywa 
s ę aby crted  niżej wymienionym sadem sta- 

j wił się lub w inny sposob uwiadomił o swem 
j życiu. Sąd tutejszy na ponnwną prośbę po 

dniu 20 stycznia 1922 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 7 czerwca 1921 7289 2 —8

PEZET
P O W S Z E C H N E  Z  4 lK L  \ D  Y  B U D O W L A N E  S A . 
we Lwowie, ul. Akademicka 23, Tel Nr 55 

Kraków, ul. Gołębia I. 1. 
Stanisławów, ul. Kilińskiego I. 28.Ekspozytur?

d o starcza  z WŁASNYCH WYTWÓRNI a ce g łę , dachów kę, DOBOROWE 
WAPNO NIŹNIOWSKIE, PAPĘ DACHOWĄ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI, 
w yro b y betonowe, kamień, szuter, deski. — ZE SWOICH BOGATO ZA*  
OPATRZONYCH SKŁAOÓWa b l a c h ę  c y n k o w ą  i p o c y n k o w a n ą ,  
s z k ł o  t a f l o w e ,  k i t  s z k l a r s k i ,  ż e l a z o ,  o k u c i a ,  g w o ź d z i e ,  
d e s z c z u l k i  podłogowe, dębowe, p o s a d z k i  klinkierowe kamienne, 
 a ------------- m aty trzcinow e i inne m aterjały  budowlane. 1 1

Dostawy g s «x * iiL łf4 iU !*ó w  i c*5«
Wlf ł  TljLTtf dla. ppzedstęblopstw przem ysłow ych ushut«oxn<a

IpliljlłJuiJj Chrześcijański Z a k ła d  dla wyrobu bielizny, bluzek i t. p. LWÓW, CHORĄŻCZYZNY II a.

i Intcndaniura Okresu Generalnego Lwów.

Państwowy Urząd węglowy podaje do wiadomości, że od dnia 1 sierpnia 1921 
r. będą liczone następujące ceny za węgiel i koks za 1-dną tonnę franco wagon ko­
palnia lub komora graniczna.

L. 43216/21/M.

Obwieszczenie.

Pochodzenie węgla Uruby
Kostka

W ę g i e l

K a rw iń sk i.......................

G ó rn o ś lą s k i ..................

Dąbrowski  ..................

Krakowski z odkrywek dą 

b ro w sk ic h ..................

K o k s

K u rw iń sk i.......................

G ó rn o ś lą s k i..................

Orzech I 
Orzech II

Orzech III 
Posp. gro­
szek g''ys. 
i drobny

Miał
Dla

wszystkich
gatunków

8 0 0 0 '-  7.600'-

l A o C — 5 500'

5.200'— 4 950

4 800'—

3 5 0 0 '-

3.100 -

4 .0 0 0 -  

2 900 -

2 6 0 0 '-

8.000' —

20.000

12.000

O b w ieszczen ie

Walne Zgromadzenie
spólników

Polskie] Spółki dla obrotu tow arow ego
Spółki z  ogp. odpow. w e  Lwowie

odbyte dnia 19 marca 1921 uchwalił ' rozwiązanie tejże Spółki i przeprowadzenie jej 
likwidacji, a całe przedsiębiorstwo Spółki wraz z wszystfeiemi aktywami i passywami 
objęła Spółka pod firmą: „Polsotu Polska Spółka dla Obrotu Towarowego, Spółka

Akcyjna.

Po myśli § 91 ustawy z 6 marca 1906 Dz. u. p. Nr 58 (o spółkach z ogr. 
odp.) wzywa się niniejszym wierzycieli podpisanej Spółki z ogr, odpow., ażeby pre­
tensje swoje zgłosili u likwidatorów podpisanej Spółki.

Polska Spółka d la obrotu towarowego
Spółka z ogr odo. w likwidacji.

W dn:u 6 sierpnia b. r. o g id t. 12-ej odbędzie s ę w tut. Intendantu- 
rze licytf-cja prz-z wnoszenie pisemnych ofert na sprzedaż od-mków skór 
(po "eszwowycb i iucbtiw yjh) oraz starych zużytych żołnierskich trzewików 
w wadze okełn 40.000 kg. jakoteź starych szm -t sukiennych » płóc ennych 
około 20 wagonów psrtfumi nie mn ej, jak po 10 000 kg. Odcinki i szmaty 
można oglądać codzie nie z wy:ątk era niedziel i świąt cd g- dz. l l - e j  do 
godz. 13 ej w magazynach W. 0 . Z. M. Lwó-*-M:-rcina 30.

Oferty z napisom: „Zakupn-o odcinków skór i s*mat“ należy wnosić 
w zap>e z tow»nych kopertach do Dyrekcji Kanrelarji tut. Intend.

Równocześnm z ofertą "al* ży zł żyć wad um po 100.000 Mkp do każdei 
partu 10.000 kg odcinków s k ó ra c h  lub *z = s t w posfaci kwita depozyto­
wego na wpłaconą sumę do kasy K rn Gosp. W, 0. Z. M.

Wad urn zostanie zwrócone nutychm *st w ra-Je nie rzyjęeia oferty.
Oferty należy wnosić do dnia 5 sień nia 1921 godz. 12. Wniesione po 

tym terminie oferty nie zostaną uwzględni’ ne.

W zór do o fe r ty  (d la  re flek tan tó w )

L w ó w ..........................................dnia . . . . ■ Niżej podp isany ..........................
.........................................mający prawne zamieszkanie . . .  ...........................

wnoszę ofertę na kupno odenków skór (starego obuwia lub szmat) znajdu­
jących s>ę w Wojskowym Okręgowym Zakładzie Mundurowym, Lwów, Mar­
cin* 30.

Obcinki (stare obuwie lub szmsty) te obeirzałem, uznaję dla siebie za
odpowiednie i oferuję kupno tychże . . .  kg. po cenie Mkp.....................
za jeden kg. franco magazyn W. O, Z M. Lwów, Marcina 30.

W  razie przyjęcia mej oferty, obowiązuję się zakupiony rrzezemnie to­
war zabrać i wywieźć własnemi środkami nie później, jak d n ia ......................
po uprcc-duiein uiszczeniu całkowitej ceny kupna W razie niedotrzymani* 
przeżeranie um wy. wadjum moje przepada na rzecz Skarbu P ań rw a .

Na wypadek nie wywiezień.a z mej w ny towarn, zakupionego w te r­
minie wyżej ustalonym, obowiązuję się i łacić Skarbowi Państwa po 1 Mkp. 
dziennie cd ktżdego niewywiezionego jednego kg.

S*ef In tendan tu ry : Dąbrowski w, r pułkownik int.

L. 7078 21. O bwieszczenie*

Polskie Biuro Ogłoszeń
„ R B K O R t i "
Toruń, Park W iktorji, tel, 143 

ma na sprzedaż 
majątki, gospodarstwa, 

kamienlro 1 browar 
z  p r z y n e l e ż n o ś c i a m l

Nadzw. Walne Zgrom adzenie
członie* w B a n k a  zaliczkow ego w Zborow ie

Stow. zarej. z ogr. poręką
odbędzie się dnia 2 sierpnia 192L o godzinie 3 popołudniu 
w lokalu Banku (dom Spółki rolników) z następującym 

porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Suraw .zdanie Dyrekcji z czynności i  bilans za czas od 

1 stycznia 1914 do 1 czerwca 1921.
3. Udzielenie Dyrekcji absolut .rjum z czynności i rachun­

ków za czas od 1 stycznia 1914 do 1 czerwca 1921.
4 Rozd/.inł czystego zysku.
5. Zmiana statutu.
6. Wnioski członków.

Podaje się do pewszecbne: wiadomości, że

T egoroczny
JARMARK św. A N N Y
rozpocznie się we w torek  dnia 26 liuca i trwać l»ęd-ie nt 
konie przez trzy dni zaś na t o w a r y  bfawatue, kon iekeje  

i inne do dnia 2 sierpn ia b. r-
O p rz y d z ia ł m ie jsc  n a  ta rg a  n u leży  zw racać  się  p isem n ie  lu b  

u s tn ie  do m iejscow ego b iu ra  ta rgow ego  (b u d y n ek  M ag istra tu  b iu ro  N r. 7)*
Zarząd miasta zaznacza, że wobec bl skiego otwa-cia granicy rosyjskiej dla handlu. A  

zainteresowanie dla jarmarku jest bardzo wielkie Leży tedy w interesie firm zamiejscowych- 
j  by jak najspieszniej zapewo ły sobie odpowiednie miejsca w ostatniej bowiem chwili Z a rz ą d  i 

miasta nic będzie w możności życzeniom interesentów zadość uczynić.
Tarnopol, 18 lipea 1921. Rządowy Komisarz miasta: l)r  Włodz. Icu k lew icc .

K apujcie
H H lI o n ó w lr ę l

Z a  Itadę K ad io rczą i
LIPOŃSKI s e k r .  SYKORA—n y m .

* * * " holenderskie Van Houtena w oryginalnem 
Y7 fi  opakowaniu, jak również na wagę. poleca

Składnica Spożywcza

Zr/
i

Słsnleiawv ZSs nsblńrMn!. Frsdry %

Osoba starsza, inteligentna, 
chora, w najstrasznieju e it  

b łożenia, błaga o żywność 
i ukrasie. W a n d *  Mlł«- 
" < i* ! c s ,  «!. św. Autonie^ 

w enteresaek,

,s


